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Dewaluacja funta, korony norweskiej i duńskiej

Bevin i Cripps skapitulowali
pod naciskiem finansjery amerykańskiej

I ATENY. (PAP). Premier rządu ateń 
skiego zarządził zamknięcie w ponie­
działek banków greckich w związku 
z dewaluacją funta.

PARYŻ (PAP). Prezydium Rady 
Ministrów oświadczyło w niedzielę wie 
czorem, że odbywają się narady w ce­
lu zbadania konsekwencji decyzji bry­
tyjskiej w sprawie dewaluacji funta 
szterlinga.

BUENOS AIRES (PAP). Argen­
tyńskie koła przemysłowe sądzą, że 
peso zostanie zdewaluowane w tej sa­
mej proporcji co funt szterling.

Giełda w Paryżu zamknięta
*. Ł™r°citd° Lo"d«!“ “ta. Cripps zakomunikował, „ch. Dewaluaeia st,że rząd brytyjski zdewaluował funta 

ta wynosił 4,03 dolary. Po dewaluacji 
80 centów.

Cripps oświadczył, że rząd bry­
tyjski powziął uchwałę, w myśl któ­
rej subwencje, mające na celu obniż­
kę cen żywności, nie będą podwyż­
szone. Spowoduje to natychmiastową 
zwyżkę ceny chleba, bułek i mąki.

W kołach gospodarczych Londynu nie 
ukrywa się. że dewaluacja spowoduje 
nie tylko podwyżkę cen chleba d mąki,

szterlinga. Dotychczasowy kurs fun- 
kurs funta obniżony został do 2 doi.

ra-

Minister Wyszyński
w drodze na sesję ONZ

PRAGA (PAP). Część delegacji 
dzieckiej na generalne zgromadzenie
ONZ. z min. spraw zagr. Wyszyń­
skim na czele, opuściła w niedzielę 
Pragę, udając się w dalszą drogę do 
N. Jorku.

lecz również innych artykułów pierw 
szej potrzeby, w szczególności mię­
sa, tłuszczów i nabiału. W. Brytania 
bowiem importuje artykuły pierwszej 
potrzeby z zagranicy i obeen’e, po de­
waluacji funta, za towary importo­
wane będzie zmuszona płacić wyższe 
ceny.

Dewaluacja funta ułatwi pozycje ka 
pitalistów amerykańskich w W.' Bryta 
nii i w krajach imperium brytyjskiego. 
Zadłużenie krajów imperium brytyj­
skiego wobec USA wzrosło bowiem 
tomatycznie w wyniku dewaluacji, 
westycje dolarowe zaś opłacają 
obecnie bardziej niż poprzednio.

W rezultacie dewaluacja funta 
ciągnie za sobą obniżenie stopy 
ciowej ludności W. Brytanii, wzrost 
zysków brytyjskich kół przemysło-
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Przodownicy pracy od młota i kilofa
podejmują współpracę z przodownikami armii

Zacieśniająca się więź łączności i współpracy między żołnierzami i ro­
botnikami znalazła wyraz w wielkim zjeździe, który 18 b.m. zgromadził w 
sali Domu Hutnika w Chorzowie około 1.000 czołowych przodowników-żoł- 
nierzy oraz najwybitniejszych przodowników polskiego górnictwa i hutnic­
twa.

Przodownicy Wojska Polskiego i najlepsi przodownicy pracy w hutnic­
twie i górnictwie dali wyraz niezłomnej woli złączenia wysiłków dla bu­
dowy Polski Ludowej i umocnienia frontu pokoju na świecie.

iPrzedstawiciel KW PZPR Mitręga, 
I witając zebranych wskazał na fakt, że 

akcja przodownictwa w wojsku wyrosła 
na podstawach ruchu współzawodnic­
twa, jaki objął wszystkie gałęzie gos­
podarki państwowej.

Przodownictwo wojskowe — stwier 
dził mówca — może istnieć tylko w 
kraju demokratycznym, w armii, któ­
ra jest zbrojnym ramieniem ludu pra­
cującego. Współzawodnictwo w prze­
myśle i przodownictwie w wojsku da­
ją państwu polskiemu siłę, która w so­
juszu ze Zw. Radzieckim i krajami de 
mokracji ludowej zabezpiecza trwały 
pokój i lepsze jutro mas pracujących 
na całym świecie.

W imieniu Tow. Przyjaciół Żołnie­
rza powitał zebranych wicewojewoda 
śląski płk. Ziętek, który podkreślił, 
że przodownik-żołnierz stanowi dziś 
typ żołnierza nie tylko uświadomione­
go politycznie i społecznie, ale współ 
zawodniczącego czynnie ze społeczeń­
stwem w budowie fundamentów nowe 
go ustroju.

Przodownicy pracy od młota i ki­
lofa — mówił wśród oklasków płk.

Ziętek — podają rękę przodowni­
kom żołnierzom na znak wspólnej 
idei i wspólnej pracy dla ojczyzny.

wych. Dewaluacja stanowi także du­
ży krok naprzód w dążeniach Sta­
nów Zjednoczonych do pełnego pod­
porządkowania W. Brytanii i opa­
nowania jej dominiów i kolonii.

Równocześnie z dewaluacją fun­
ta nastąpiła dewaluacja funta po­
łudniowo - afrykańskiego, korony 
norweskiej, korony duńskiej, rupii 
indyjskiej i funta australijskiego.
Minister Cripps podał, że należy 

oczekiwać również dewaluacji funta 
Nowej Zelandii i Cejlonu. Oświad­
czył on, że decyzja w sprawie 'dewa­
luacji korony szwedzkiej jeszcze nie 
zapadła, a Francja w najbliższym 
czasie wypowie s’ę w sprawie moż­
liwości dalszej dewaluacji franka.

W kołach dziennikarskich przyjęto 
wiadomość o dewaluacji funta szter­
linga i innych walut, jako powodze­
nie polityki nacisku. stosowanego 
przez St. Zjednoczone wobec krajów 
uzależnionych od USA.

PARYŻ (PAP). Rząd francuski za­
wiesił aż do odwołania wolny han­
del złotem. Zawieszono również obrót 
walutami zagranicznymi, a giełda pa­
ryska została zamknięta.

Równocześnie Szwecja zawiesiła 
wszystkie wpłaty w stosunkach. z 
krajami zagranicznymi. W Grecji 
zamknięto banki.

DUBLIN (PAP). Irlandia zdeiwa- 
luowała swoją walutę w tym samym 
stosunku, co funt brytyjski.

WELLINGTON. (PAP). Minister­
stwo finansów ogłosiło, że funt nowo­

zelandzki zostanie zdewaluowany w 
tym samym stosunku co funt szter- 
ling.
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Europy. Na zdjęciu: 
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Siatkarki polskie zajęły S 
moment spotkania naszyci 
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IV Konkurs im. Chopina otwarty
40 pianistów z 13 krajów walczy o pierwszeństwo
w wykonaniu utworów genialnego kompozytora polskiego
dniu 18 bm. w sali „Romy1 _ __  ______  _,
narodowego Konkursu im. Fryderyka Chopina. W setną rocznicę zgonu "ge­
nialnego kompozytora polskiego Fr. Chopina 40 pianistów, reprezentują­
cych 13 państw, nawiązało szlachetne współzawodnictwo o zdobycie pierw­
szeństwa za najlepsze wykonanie kompozycji Chopina, którego muzyka jest 
symbolem pokoju i braterstwa narodów.

Salę „Romy“ specjalnie dostosowa­
ną dla potrzeb konkursu, zdobią flagi 
państw, których przedstawiciele biorą 
udział w konkursie. Tłumy publiczno­
ści wypełniają wszystkie miejsca.

W loży honorowej zasiedli: członko
wie Rady Państwa — Marszałek Sej­
mu Kowalski i dr Kołodziejski oraz 
tow. premier Cyrankiewicz. Obecni są 

I również przedstawiciele korpusu dy-

W służbie imperialistów anglo-amerykańskich 

klika Tito planowała Konfederację Bałkańską 
Dalsze zeznania oskarżonych w procesie Rajka i tow.

Zamknięcie wystawy polskiej
w Moskwie

MOSKWA (PAP). W niedzielę 18 
września zakończyła s’ę pierwsza 
polska wystawa przemysłu lekkiego 
w stolicy ZSRR.

O wielkim sukcesie wystawy świad 
czy fakt, że pawilony wystawowe 
zwiedziło 370 tysięcy osób.

Minister techniki CSR
przyjechał do Warszawy

18 b.m. przybył do Warszawy mini­
ster techniki Republiki Czechosłowac­
kiej, dr inż. Emanuel Slechta.

Ministrowi towarzyszą: pełnomocnik 
do spraw techniki na Słowację Lucha- 
czovic, pełnomocnik planowania inż. 
Tejc, wyżsi urzędnicy czechosłowackie 
go Min. Techniki oraz eksperci.

Wizyta ma na celu pogłębienie 
współpracy polsko-czechosłowackiej w 
dziedzinie budownictwa.

BUDAPESZT (PAP). W procesie przeciw Rajkowi i tow. składał ze­
znania osk. Lazar BRANKOW, b. dyplomata jugosłowiański, a równo­
cześnie funkcjonariusz urzędu bezpieczeństwa i członek bandy szpiegow­
skiej stojącej na usługach kliki Tito - - ■

Osk. Lazar Brankow na pytanie, 
czy przyznaje się do winy, odpowia­
da: „W zasadzie przyznaj ę 
nie uznaję winy w całej rozciągłości“. 

Brankow przybył na Węgry w r. 
1945, jako współpracownik jugosło­
wiańskiej misji wojskowej przy So­
juszniczej Komisji Kontroli. W 1947 
został kierownikiem misji, następnie 
radcą jugosł. -misji dyplomatycznej na 
Węgrzech, później jugosł. charge 
d'affaires. Od lipca 1947 do września 
1948 znajdował się oficjalnie na służ­
bie jugosł. władz bezpieczeństwa. Bez 
pośrednimi kierownikami jego 
gen. Milicz i min. spraw weWn. 
kovicz.

Działalność szpiegowską na 
grzech począwszy od r. 1945 uprawia- 
li: kier, jugosłowiańskiej misji woj­
skowej płk. Cicmil, mjr. Jaworski, 
mjr. Kowacz, poseł jugosł. w Buda­
peszcie Mrazowicz, kier, konsulatu 
mjr. Smilianicz, radca Jowanowicz, at­
tache handlowy Gawryłowicz oraz je­
go zastępcy Czaczinowicz, Judicz i in­
ni.

Działalność szpiegowską — zezna 
je Brankow — prowadzono zgodnie 
z rozkazami Tito i Rankovicza. 
Tito przyjął kierownika misji Cic- 

mila przed jego odjazdem do Budape­
sztu i w obecności Dżilasa i Ranko- 
vicza udzielił instrukcji. Kazał nawią

się, lecz

byli:
Ran-

Wę-

Promocja podchorążych
Oficerskiej Szkoły Samochodowej

Podchorążowie Oficerskiej Szkoły 
Samochodowej przeżyli 18 bm. 
wielki-dzień swego awansu społeczne 
go. Wobec 15-tysiącznego tłumu odczy 
lano rozkaz Prezydenta R.P. o miano 
waniu podchorążych oficerami.

Szeregami wchodzą na trybunę pod 
chorążowie, których promuje marsz. 
Żymierski. Prymusi szkoły: Zdz. Ga­
łązka, Ant. Szczęśniak i Otton Wieczo 
rek otrzymują cenne upominki, ufun 
dawane przez społeczeństwo.

Po promocji przemawiał marsza­
łek Żymierski.
Dzisiejsze uroczystości — mówi 

Marszałek — są wyrazem nie tylko 
nierozerwalnej więzi wojska z ludem 
ale również radosnym symbolem no­
wych czasów. Dźwigacie dziś z ruin 
wasze miasto, w izbach szkolnych 
brzmi radosny śmiech polskiego dziec 
ka, w waszych zakładach pracy robot 
nik wykuwa nową socjalistyczną przy­
szłość ojczyzny. Na waszych polach ro 
dzi się jasna przyszłość polskiej wsi. 
Wszystko to zawdzięczamy słusznej 
polityce naszego rządu ludowego. To 
wszystko jest wynikiem naszego nie-

złomnego sojuszu ze Zw. Radzieckim 
braterstwa broni Armii Radzieckiej 
odrodzonego Wojska Polskiego.

Marsz. Żymierski podkreśla don to 
słe znaczenie zdobytej przez absol 
wentów wiedzy dla dalszej ich pra­
cy dla dobra Polski Ludowej i koń­
czy przemówienie okrzykiem na 
cześć Polski Ludowej i Prezydenta 
R. P.
Po promocji odbyła się wspaniała 

manifestacja społeczeństwa, w której 
wielotysięczne tłumy demonstrowały 
swą jedność z odrodzonym Wojskiem 
Polskim w walce o pokój i postęp. 
Liczne rzesze'robotników', chłopów z 
okolicznych wsi i młodzieży przedefi 
iowały prz.cd trybuną z transparenta­
mi głoszącymi hasła pokojowe.

W czasie obiadu żołnierskiego, za 
mykając uroczystości, marszałek 
podkreślił wielkie zdobycze szkoły 
w kształceniu nowych kadr oficer­
skich oraz wielki wkład wychowan­
ków szkoły w budowę pięknych 
gmachów szkolnych, które w ciągu 
niespełna roku powstąły z gruzów. I

i
i

i Anglosasów.
zać trwały kontakt z anglo-amerykań 
skimi przedstawicielami w Sojuszni­
czej Komisji Kontroli i stanowczo 
przeciwdziałać rozszerzaniu się wpły­
wów radzieckich na członków misji 
jugosłowiańskiej.
Podział ról

Podział ról w misji jugosłowiańskiej 
na Węgrzech był następujący: bezpo­
średni kontakt z przedstawicielami 
anglo-amerykańskimi utrzymywał Cic 
mil. który był związany z Ameryka­
nami podczas wojny. Zadaniem Jawor 
skiego było zorganizowanie szpiego­
stwa na Węgrzech i w oddziałach 
armii radzieckiej. Kowacz prowadził 
robotę wywiadowczą przeciw armii ra 
dzieckiej. ,.Do mego zakresu działania 
— mówi Brankow — należał wywiad 
gospodarczy“.

Werbowaliśmy agentów przy po­
mocy przekupstwa i pogróżek oraz 
przez uprowadzanie ludzi gwałtem z 
Węgier do Jugosławii. Pewnego razu 
sprowadzono podstępnie do konsulatu 
Hibara, który zaopatrzony w fałszywe 
dokumenty został odwieziony samocho 
dem dyplomatycznym do Belgradu, 
gdzie zmuszono go do podpisania de­
klaracji, że będzie pracował na rzecz 
wywiadu jugosłowiańskiego.

Wypadki gwałcenia przez jugosło­
wiańskich dyplomatów norm mię­
dzynarodowych zdarzały się niejed­
nokrotnie.
Akcja werbunkowa — mówi Bran­

kow — nie napotykała na trudności, 
ponieważ agentów szukano wśród ele­
mentów nacjonalistycznych i profa- 
szystowskich.

Rajka zwerbował sam Rankovicz. 
Nakłonić Palffy’ego do służby na 
rzecz wywiadu również przyszło nam 
z łatwością.

„Otrzymywaliśmy — zeznaje Bran­
kow — najróżnorodniejsze informa­
cje: polityczne, gospodarcze i wojsko­
we. Rajk dostarczył wiadomości o 
środkach, podjętych przez węgierskie 
władze bezpieczeństwa w walce z wy­
wiadem anglo-amerykańskim. Mate­
riały te na zlecenie Rankovicza i Kar 
dela przekazywano przedstawicielom 
misji amerykańskiej i angielskiej“.

Brankow zeznaje dalej, że współ 
pracownicy Tito, Rankovicza i Kar 
dela nawiązali łączność ze służbą 
wywiadowczą amerykańską i angiel 
ską nie tylko w Jugosławii, lecz 
również za granicą.
Po ogłoszeniu rezolucji Biura Infor­

macyjnego Brankow dowiedział się 
od Dżilasa, że między Titem a Angli­
kami i Amerykanami toczą się rozmo 
wy. Anglicy i Amerykanie oświad­
czyli, że Tito może liczyć na ich po­
moc wojskową i polityczną, jeżeli pój 
dzie wraz z nimi przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu.

Dla zabezpieczenia łączności z wy­
wiadem anglo-amerykańskim Ranko- 
yicz wysłał do Budapesztu Debeczicza 
i Jowanovicza. Wywiad jugosłowiań­
ski na Węgrzech nawiązał wtedy łącz 
ność z wicekonsulem ang. Pett‘em, 
przedstawicielem Trizonii Martinem, 
ppłk. amer. Korczakiem.

Z dalszych zeznań Brankowa wy­
nika, że klika tśtowska od dawna już 
frymarczy interesami narodów Jugo 
stawi i, współpracując z imperialista 
mi anglo - amerykańskimi. Zdrada 
Tito, Kardela, Dżilasa i Rankovicza 
miała miejsce jeszcze w okresie woj 
ny, mianowicie z końcem 1943 r. i 
z początkiem 1944 kiedy Tito zezwo­
lił Anglosasom na przysłanie swych 
przedstawicieli do jugosłowiańskie­
go sztabu generalnego.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

plomatycznego, akredytowanego w 
Warszawie.
Przemówienie 
wicemin. Sokorskiego

Pierwszy zabrał głos' wiceminister 
kultury i sztuki Włodzimierz Sokor­
ski, który powiedział m. in.:

„Otwierając IV Międzynarodowy 
Konkurs pianistyczny im. Fr. Chopi 
na, mam zaszczyt powitać przybyłe 
go na uroczystość Obywatela Mar­
szałka Sejmu, Obywatela Premiera, 
członków Rządu, członków jury, u- 
czestników Konkursu i wszystkich 
szanownych gości.

Czwarty, a pierwszy w Odrodzonej 
Polsce Konkurs Chopinowski odby­
wa się dla nas Polaków w historycz 
nym momencie w setną rocznicę 
śmierci jednego z największych ge­
niuszów muzycznych świata, czło­
wieka, który założył podwaliny pod 
głęboko narodową muzykę polską, 
który w ukochaniu tego wszystkie­
go, co stanowiło muzyczne przeży­
cie naszego ludu i naszego narodu, 
stał się własnością wszystkich na­
rodów' świata.

Uroczystości Chopinowskie w Pol­
sce, które otwierał w lutym 1949 r. 
Obywatel Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej, trwają w naszym kraju już 
blisko rok, docierając nawet do naj 
mniejszych osiedli i wiosek, a ich 
punkt kulminacyjny stanowi dziś 
otwarty Konkurs. W tych warun­
kach nie będzie przesadą stwierdze­
nie, że w Polsce Ludowej Fryderyk 
Chopin stał się bliski każdemu czło 
wiekowi, stał się jego myślą, jego 
słowem muzycznym, jego natchnie­
niem w pracy nad odbudową nasze­
go kraju“.

Opieka Rządu Ludowego 
nad sztuką

Przemawiający następnie przewodni 
czący jury Konkursu prof. Z. Drzewiec I

i

łatwością.
Szalai został zwerbowany przez 

kier, konsulatu jugosłowiańskiego 
na Węgrzech, mjr Smilianicza. Wy­
korzystano przy tym fakty, że na 
podstawie donosu Szalai'a zginęło w 
więzieniu 70 komunistów jugosło­
wiańskich i węgierskich.
Przew.: A zatem Tito i jego współ

pracownicy korzystali z usług czło­
wieka, na którego rękach nie wy­
schła jeszcze krew komunistów jugo­
słowiańskich? s
, °S?-: Tik- Wywiad jugosłowiański 
zwerbował następnie Fala Justusa, O- 
gmenowicza, Zoltana Horwata, Endro 
bzebem, Sandora Cseresnes i innych. 
Szpiegostwo dla Anglosasów

Wywiadowi jugostowiańskieimi u 
dało się utworzyć na Węgrzech sze­
roką sieć szpiegowską, która prze 
nikała dosłownie do wszystkich ko­
mórek aparatu państwowego do 
armii i policji.

skie, których inicjatorem jest prof. Żu 
rawlew, zyskiwały sobie z każdym ro­
kiem powagę i znaczenie, co się uwi­
doczniło przez wzmagający się ustawi 
cznie napływ zgłoszeń i udział w jury 
wielkich artystów światowej sławy. 
Palmy zwycięstwa zdobyli dwukrotnie 
przed wojną pianiści radzieccy, którzy 
zabłysnęli doskonałością swego przy­
gotowania, formą pianistyczną, tra­
dycją znakomitej szkoły i umiarem u- 
jęcia.

Obecny Konkurs organizowany przez ' 
Komitet Wykonawczy Roku Chopinów 
skiego 1949 jest jednym z licznych do 
wodów, jaką wagę i znaczenie przywią 
zuje Rząd Polski Ludowej do spraw 
sztuki i do uczczenia swych najwięk­
szych twórców przeszłości.

Przedstawiciele 13 krajów
Do IV Konkursu staje 40 osób z 13 

krajów. Uczestnicy reprezentują na­
stępujące kraje: ZSRR — 5 uczestni­
ków, Czechosłowacja — 1, Węgry _
7, Bułgaria — 2, Meksyk — i, Rumu­
nia — 1, Polska — 11, Francja — 1, 
Anglia — 2, Austria — 4, Brazylia — 
3, Włochy — 1, Niemcy — 1.

Po części oficjalnej rozpoczęto wy­
stępy konkursowe.

Pogrzeb lotników radzieckich
w Gdyni

W sobotę w Gdyni odbyło się uru- 
czyste przeniesienie z prowizorycz­
nych mogił na cmentarz zwłok dwóch 
lotników radzieckich, którzy zginęli 
w walkach o wyzwolenie miasta.

50-tysięczny kondukt, poprzedzony 
orkiestrą Marynarki Wojennej i kom 
panią honorową przemaszerował 
sprzed gmachu Dowództwa Marynar­
ki Wojennej do cmentarza w Redło- 
wie.

Na cmentarzu, gdzie spoczywają 
zwłoki przeszło 2 tys. żołnierzy ra­
dzieckich, odbyły się uroczystości ża­
łobne. Na mogiłach lotników radziec 
kich złożono 200 wieńców.

Na drodze jawnej zdrady

„Król
mówi o zbliżeniu

PARYŻ (Obsł. wł.). „Król“ jugosło­
wiański Piotr II udzielił przedstawi­
cielowi „Combat“ wywiadu, w któ­
rym niedwuznacznie dał wyraz na­
dziei przywrócenia monarchii w Ju­
gosławii za zgodą i przy poparciu 
Tito.

Piotr II stwierdza na wstępie, że 
stosunki między rządem belgradzkim 
i mocarstwami zachodnimi znacznie 
poprawiły się od czasu zerwania Tito 
ze Zw. Radzieckim. Znalazło to wy­
raz w pożyczce amerykańskiej dla

Amerykanie wykluczeni
z Międzynarodowej Organizacji Dziennikarzy

PRAGA (PAP). Na zakończenie 3- 
dniowej sesji Komitetu Wykonawcze 
go Międz. Org. Dziennikarzy zapadła 
uchwała o wykluczeniu z organizacji 
amerykańskiego związku 
rzy, który od dwóch lat 
składek cziłonkowskiich.

Komitet Wykonawczy
że III Kongres MOD odbędzie się 
w Brukseli 5—7 grudnia br.
Jedna z rezolucji przyjętych przez 

Korni teł Wykonawczy potępia reżim 
Tito w Jugosławii, inna rezolucja 
wzywa do przyjścia z pomocą anty- 
frankiistowskim dziennikarzom hisz­
pańskim. Przyjęto również uchwalę 
wzywającą sekretarza generalnego do

dziennika- 
nie opłacał

postanowił,

zbierania i publikowania materiałów 
w sprawie podżegaczy wojennych.

PRAGA (PAP) Obradujący tu Ko­
mitet Wykonawczy Mlędz. Org. Dzień 
nikarzy postanowił jednomyślnie przy 
jąć na członków organizacji związki 
dziennikarzy Chin, Albanii, demokra­
tycznej Grecji i wschodniej strefy Nie 
mieć.

W sprawie przyjęcia demokratycz­
nych dziennikarzy niemieckich prze­
mawiał delegat, polski, red. Kowal­
czyk, wyrażając przekonanie, że u- 
chwała ta wzmocni siły niemieckiej 
prasy demokratycznej, walczącej w o- 
bronie pokoju przeciw zakusom im­
perialistów.

Jugosławii Piotr II
z Titol

Jugosławii oraz w pertraktacjach 
względnie w zawarciu szeregu umów 
gospodarczych z krajami zachodnimi. 
Z drugiej, strony wzrosła wydatnie 
»życzliwość“ opinii zachodnich kół 
rządowych wobec Jugosławii.

Podkreślając „bezsprzeczne zmia­
ny“, które nastąpiły w polityce Tito. 
kroi przewiduje zbliżenie Tito z reak­
cyjnymi kołami em’gracji jugosło- 
wiiańskiej.

Na pytanie, czy ze strony Tito ist­
niały próby zbliżenia z emigracją ju­
gosłowiańską na zachodzie, król od­
mawia odpowedżi, jednocześnie jed­
nak l:czy się „z możliwością zbliże­
nia“ między monarchią a Tito, pod 
warunkiem „pewnych zmian“ w obec 
nym reżimie jugosłowiańskim.

Piotr II występuje w dalszym ciągu 
jako szermierz demokracji „zachod­
nie.;“, wyrażając s:ę, że .w wypadku 
restytucji zachodn’ch założeń demo­
kracji przez Tito“ również i „komu­
niści jugosłowiańscy (oczywiście spod 
znaku Tito) mieliby zapewnione miej­
sce w przyszłej konfiguracji polity­
cznej Jugosławii“.

Dwieście osób zginęło
podczas pożaru statku

TORONTO. Podczas pożaru na po­
kładzie spacerowego statku kanadyj­
skiego ..Neronie“ zginęło w niedzie­
lę przeszło 200 osób.
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Trzecia niedziela w miesiącu odbudowy Warszawy 'M’mo zniszczeń wojennych
! podwoiliśmy iiez^ łóżek flia chorych na płuca
llX ziazd przeciwgruźliczy w Łodzi

Wrześniowa niedzic’a w Warszawie. Ze wszystkich domów i kamienic 
wychodzą iudzie w roboczych ubraniach już cd godz. 8 rano. Na zwały 
gruzów nadeszła czarna godzina! Gdziekolwiek piętrzą się porosłe ziel­
skiem usypiska, wnet setki rąk, uzbr cjonych w kilofy i łopaty, rozbijają 
zbity gruz. Na brzegach chodników roshą w oczach kozły cegieł.

Na Mokotowie przy Al, Niepodle­
głości 147 pracują radni DRN i mie­
szkańcy 4 konrtetów blokowych Dwa 
dzieśc a samochodów ZOM-u nie mo­
że nadążyć z wywózką, Ponad tysiąc 
ludzi skrzętnie wybiera cale cegły. 
Gruz, śmiecie i ziemia wędrują na 
samochody.

Mieszkańcy 88 Komitetu Blokowe­
go stawili sę w komplecie na ul. Le­
wicką. Rozbrzmiewają gwarem pra­
cujących ulice Olszewska i Madaliń- 
sRiego, Stawili się także i najmłodsi 
obywatele Mokotowa. Ogółem 36 ko­
mitetów wz’ęło udział w pracy przy 
odgruzowaniu Mokotowa. Jedenaście 
tysięcy nreszkańców tej dzielnicy 
usuwało gruz od 8 do 12.

Ochota też nie pozo.sta.je w tyle. 
Grójecka. Kaliska.. Skupińska, Bia- 
łobrzeska, Nieborowska rozbrzmiewa­
ją gwarem pracujących. Na Dalekiej 
pracuje grupa 105 ZMP-owców, a za­
raz obok 140 osób komitetu 64-go.

ZMP-owcy pracują, tu już od 
czwartku pa 4 godziny dziennie. Efekt 
ich roboty widać od razu. Liczne ko­
zły usta\ ionych cegieł dobrze świad­
czą o młodych dziewczętach i chłop­
cach.

— Wkrótce pójdziemy także na 
Muranów, Tam dopiero pokażemy, że 
Ochota naprawdę pracuje z ochotą— 
mówi jedna z dziewcząt.

Sąsiednie grupy narzekają na brak 
samochodów. Na ich odcinku mało 
jest całych cegieł, natomiast masa gru 
zu i ziemi, które należało by wywo­
zić. Drugą bolączką jest brak napo­
jów chłodzących.

— Dlaczego nie przyjadą do nas

Gaśnie opór
Po kolei (jasną poszczególne ogniska 

oporu. Na północy kapitulują oddzia­
łu Lądowej Obrony Wybrzeża. żołnie­
rze walczyli do końca na terenie szpi­
tala wojskowego w Babim Dole — po 
wyparciu oddziałów polskich z portu 
Wojennego — Gdynia. Rozkaz kapitu­
lacji zostaje wydany z powodu zupeł­
nego wyczerpania się amunicji i bez­
nadziejności dalszej ivalki.

Nad Bzurą ustał zorganizowany opór. 
Niemcy oczyszczają teren z resztek od­
działów polskich. 19. IX. Niemcy podali 
wiadomość o wzięciu do niewoli 50.000 
jeńców.

W rejonie Warszawy działalność nie­
przyjaciela osłabła wskutek odejścia 
części oddziałów niemieckich w stronę 
Puszczy Kampinoskiej. Trwają nalo­
ty, których celem jest złamanie ducha 
oporu bohaterskich obrońców stolicy-

Otoczonym oddziałom armii „Kra­
ków" nie udaje się przebić niemieckie­
go okrążenia w rejonie Tomaszowa.

Grupa gen. Przedżymlrskiego, złożo­
na z resztek I dywizji piechoty, 33 -i 1)3 
dywizji rez. w odwrocie na Hrubieszów 
natknęła się na niemieckie oddziały 
pancerne. IV wyniku nagłego natarcia 
wojsk polskich rozproszono je, niszcząc 
»naczną ilość czołgów.

Grupa gen. Kleeberga, wyszedłszy z 
rejonu Polesia, posuwa się w kierunku 
linii Bugu. W tę samą stronę dąży gru­
pa złożona z oddziałów KOP gen. Or­
lik- Rueckemana.

Nieudany atak armii „Karpaty“, dą­
żącej w kierunku Lwowa, załamuje się 
pod Hołoskiem. Oddziały są przemęczo­
ne do ostateczności i pozbawione 
amunicji. Dowódca armii postanawia 
kapitulować.

samochody WSS? — zapytują niektó­
rzy.

Również ul'ce Woli rozbrzmiewają 
szczęlkcm łopat. Przyokopoiwa, Grzy­
bowska, Wronia — to miejsce pracy 
mieszkańców tej dzielnicy. Ponad 
tysiąc osób z trzech Komitetów Blo­
kowych dziś wybiera tu z gruzów 
cegły.

Pracują c-słe rodziny
Na ul. Pańskiej niewiele domów o- 

cąlało. W ększość leży w gruzach. Tu 
przybyli mieszkańcy Śródmieścia i 
chyba po raz pierwszy na spokojnej 
zazwyczaj ulicy panuje taki ruch. 
Tysiące ludzi uwijają się na wysokich 
górach gruzu.

Śródmieszczanie zdali celująco e- 
gząm-n z uspołecznieni. Nie popisali 
się natomiast organizatorzy niedziel­
nej pracy w niektórych punktach. 
Nie dostarczyli w ogóle narzędzi. Trze 
ba było posługiwać się rękami, co 
w znacznym stopniu obniżyło wydaj­
ność.

Na rogu Fańskiej i Mariańskiej 
pracował 189 KB. Mimo braku łopat 
i oskardów, mieszkańcy bloku usta­
wili w kozły ok. 10 tys. cegieł.

— Zbudowaliśmy Trasę W—Z, po­
trafimy oczyścić z gruzów nasze mia­
sto — mówi robotnik ubrany w gra­
natowy kombinezon.

Jak się okazuje, jest to rzeczywi­
ście jeden z budowniczych Trasy: 
majster Zawistowski. Dz:siaj ustawiał 
cegłę w kozły, przyczyniając się wal­
nie do o3iągn‘ęoia doskonałego wy­
niku pracy.

Widok, Ciepła, Grzybowska, Sien­
na, Prostą. Pańska, pl. Mirowski — 
oto ulice gdzie wylegli mieszkańcy 
Śródmieścia. N:ewiele osób pozosta­
ło wczoraj w mieszkaniach. Do wal­
ki z gruzem 9tanęly w wielu miej­
scach całe rodziny.

Osobne wyróżnienie należy się dro 
gowcom i junakom SP, którzy praco­
wali na Nowym Świście przy robo­
tach drogowych.

— Wiemy, że zamknięcie Nowego 
Światu ,,korkuje“ komunikację. I 
dlatego, cheąo przyśpieszyć oddanie

do użytku tej ważnej arterii, stanę­
liśmy i dzisiaj do roboty...

W walce o czystość i cegłę wz:ęło 
18 bm. udział kilkadziesiąt tysięcy 
warszawiaków.
11 - toczna armśa

W tym samym czasie, ßdy we 
wszystkich dzieliŁcach miasta wyle­
gli mieszkańcy bloków, by’ przyczy- 
n ć się do uporządkowania i upięk­
szenia miejsc codziennego przebywa 
nia — na Muranowie nastąpiło 18-te 
natarcie wrześniowe. Ulice, a raczej 
wąwozy i drogi wśród gruzów — 
Nalewki, Dzika, Stawki, Szczęśliwa, 
Pokorna, Dzielna, Nowolipki — ża­
rn eniły się w okopy

Niedzielne natarcie na Murano­
wie można śmiało uznać za najbar­
dziej udane spośród dotychczaso­
wych zarówno co do liczby osób jak 
i „odzyskanej“ cegły. W poprzednią 
niedzielę stanęło do pracy ok. 8 
tys. osób, które wydobyły ok. mi­
liona i 71 tys. cegieł. Tej niedzieli 
— 18 bm — ok. 11 tys. osób wyrwa­
ło gruzom ponad 1,5 miliona cegieł. 

• Do tak poważnego sukcesu przy­
czynił się niewątpliwie rekordowy 
udz:ał jednostek i instytucji wojsko­
wych, które stanęły do pracy w li­
czbie ok. 5 tys. osób, mając w swych 
szeregach tak poważną i decydującą 
o powodzeniu natarcia pozycję, jak 
Sztab Generalny Min. Obrony Na­
rodowej, który pokazał wyższą klasę 
zgrania i świetnej organizacji.

Bardzo dobrze zrobiły te bloki — 
szczególnie ze Śródmieścia, Woli i Żo 
liborza — które, nie mając co robić 
w swoich dzielnicach, przybyły do 
centralnego punktu — na Muranów.

Niemałą n'espodzianką — zarów­
no dla biorących udz ał, jak i dla 
samych... organizatorów odgruzowa­
nia — był fakt, że mimo wzmożonej 
frekwencji (spodziewano się „tylko“ 
ok. 6 tys. — a przybyło ok. 11 tys.!) 
wystarczyło narzędzi. 
Cegła czeka

W sumie w niedzielnym 
muranowskim wzięło 
instytucji, oddziałów, 
grup. Byli wojskowi,

chodach — bufetach, rozwożących ka 
napki.
dzielnie -----
współtowarzysze „branżowi' 
czy spółdzielni pracy przemysłu mię­
snego.

Ok. 1,5 miliona szt. cegieł, to po­
kaźne osiągnięcie, Przy cenie 6 zł 
za sztukę daje to ok. 8 milionów zło 
tych. Osiągnięcia tego, jak i dorob­
ku poprzednich dni nie można zmar 
ncwać, nie można „rozmienić na 
drobne“. Wzgórza gruzowe Mura­
nowa, pokrywające się coraz więk- 
kszą ilością kozłów odzyskanej ce­
gły czekają na szybkie „puszczenie 

w kurs“ transportu.
A może w sprawie rozprowadzenia 

wydobytej już cegły zabraliby głos 
nasi racjonalizatorzy budowlani i 
transportowi?

bulki i napoje chłodzące, 
sekundowali w terenie ich 

z BDT,

IX Polsku Zjazd Przeciwgruźliczy 
w Łodzi, zorganizowany pod protek­
toratem ministra Zdrowia dr Michej­
dy, zgromadził wielką ilość uczę: t- 
nków ze wszystkich stron kra u. Są 
też delegacje zagrań cznc; czechosło­
wacka i rumuńska.

Nasze państwo ludowo — mówił wi 
cemin. dr Sztachclski, inaugurując 
obrady — nie szczędzi środków na 
walkę z gruźlicą. Wyniki są wyraźne. 
Gdy w r. 1938 mieliśmy 15 tys. łóżek 
dla chofych na gruźlicę, obecnie ma­
my 13 tys. łóżek sanatoryjnych i 17 
tys, szpitalnych. Ilość poradni wzro­
sła w dwójnasób. Dokonano 2 mil. 
szczepień przeciwgruźliczych. W r. 
1950 każda powiatowa poradnia prze­
ciwgruźlicza będzie miała własny 
aparat rcentgenowski.

Po przemówieniach powitalnych 
wiceprez. Łodzi Bugajskiego, prorek­
tora prof. dr Jakubowskiego oraz 
przedstawiciela Zw. Zaw. Prac. Słu­
żby Zdrowia dr Heimana, witali zjazd 
w imieniu delegacji zagranicznych, 
dr Syska z Pragi i prof. dr Bril z Bu 
karesztu.

Pierwszy dzień zjazdu poświęcono 
omóWeniu akcji zwalczania 
czy w Lodzi. Referaty wygłosili: CR 
J. Szustrowa i dr M. Zicrski.

Obrady trwają.

Braga tura piwiatowych
onfereficji nauczycielskich

17 i 18 bm odbyła się w całym 
kraju II tura konferencji nauczy­
cielskich.

W uchwalonych rezolucjach nauczy 
ciele zabowiązali s ę rozszerzać swą 
wiedzę fachową. podnieść poziom 
nauczania, przepoić program szkol­
ny treścią społeczną., mobilizować wy 
siłki do wychowama młodzieży .w du 
chu prawdziwego patriotyzmu i pro­
letariackiego internacjonalizmu.

Szczególnie uroczysty przebieg mia 
ły obrady nauczydeli pow. nowotar­
skiego w Zakopanem. W obradach 
wzięli udział: min. Oświaty Skrze­
szewski i wicemin. Jabłoński.

*

»

Titowcy projektowali zamach na Rakosi’ego
Dalsze zeznania osk. Brankowa

(Dokończenie ze str. 1-ej)
W skład misji amerykańskiej przy 

sztabie Tito wchodzili: płk. Hamilton, 
ppłk. Forst i ppłk. Fire. Członkami mi 
sji brytyjskiej byli: gen. Mac Lcan, 
ppłk. Moore, ppłk. Salwin, mjr. Chur 
chill (syn Winstona Churchilla). Na 
wyspie Vis znajdowali się: major 
ambr. Urban i mjr. ang. Corvett. Ofi­
cerowie anglosaącj’ byli rozlokowani 
również we wszystkich prowincjach.

Wszyscy wymienieni oficerowie an­
glosascy — zeznaje Brankow — byli 
doświadczonymi szpiegami. Mieli oni 
zadanie podporządkować wpływom an- 
glo-amerykańskim narody Jugosławii 
i krajów sąsiednich.

w Budapeszcie
iż rozmowy o „budowie %09* 
potrzebne były tylko dla •- 
mas pracujących Jugosławii.

natarciu 
udział ok. 20 
komitetów i 

- ____ , byli pracow-
n:cy spółdzielczy, byli harcerze, by­
ły kobiety, młodzież i... goście z pro 
wincji (wycieczka chłopów’ z Sobo­
lewa). Pracownikom WSS na samo-

Dyrektor Zjednoczenia
Banda sabotażysiów przed

W dalszym ciągu procesu przeciw­
ko 5 sabotażystom gospodarczym, b. 
dyrektorom i pracown kom Zjedno­
czenia Przemysłu Farb i Lakierów 
w Gliwicach, Rejonowy Sąd Wojsko­
wy w Katowicach przystąpił do prze­
słuchania oskarżonych. Wszyscy, z wy 
jątkiem osk. Taniewskiego, przyzna­
li się do popełnienia zarzucanych im 
czynów.

Pierwszy zeznawał główny oskarżo 
ny, b. nacz. dyr. Zjednoczenia, inż. 
Wacław SapińskŁ Odnos:ł się on 
wrogo do obecnego ustroju. Przestę­
pczą działalność wobec tworzącego

F@IÄ8e toni®
zwyciężyły w Pradze

PRAGA (tel. wŁ) Pierwszy dzień 
między narodowego mcctingu wyścigo 
wego w Pradze przyniósł sukces pol­
skim k niom. Zwyciężyły Bytom, San 
ta Cruz, Splendid i 2-letni Ajaccio. W 
gonitwie z płotami Buna i Poświst u- 
legły wypadkom.

W niedzielę, w drugim dniu wyści 
gów konnych w Pradze, zwyciężyły 
kenie polskie: Brześć, Agenor i Rita. 
Płatne miejsca zajęły Adafnis i Para­
dą. Ruch w nagrodzie im. Warszawy 
przegrał do dwóch keni czeskich ■— 
Sokola i Letcea.

ANTONI CZECHOWOMYŁKA

POWIEŚĆ

na ławie oskarżonych
sądem w Katowicach

się państwa rozpoczął na stanov/isku 
dyr. a-dm.-handl. Państwowej Wy­
twórni Prochu. Już wtedy dopuścił 
s:-ę nadużyć sięgających 15 mil. zł.

Z chwilą objęcia stanowiska nacz. 
dyrektora Zjednoczenia, począwszy 
od marca 1946 do chwili aresztowa­
nia, okradał systematycznie S-karb 
Państwa, przywłaszczając sobie dzie­
siątki ton cennych surowców. Su­
rowce, przeznaczone dla Zjednocze­
nia, kierował do prywatnej firmy che 
micznej „Polimer“ w Gliwicach, u- 
tworzonej do spółki z osk. Żuraw­
skim, Sławińskim i Taniewskim.

krajów sąsiednich.
Brankow podaje trzy charaktery­

styczne wypadki, które rzucają snop 
.światła na stosunki kliki titowskiej 
i Anglosasów.

IW r. 1944 sztab Tita został oto­
czony przez wojska niemieckie. Ti 
to i członkowie sztabu zostali urato­

wani przez lotników radzieckich, któ­
rzy mimo silnego obstrzału wywieźli 
Tito i jego sztab do portu Bari. Ran- 
dolph Churchill i Mac Lean nalegali 
na Tito, aby korzystał z brytyjskiego 
okrętu wojennego, licząc na to, że w 
ten sposób zacieśnią z nim kontakty. 
Rankowicz, Kardel i Dżilas nalegali 
na Tito, aby przyjął tę propozycję. 
Lecz dowództwo radzieckie przeszko­
dziło temu.

2 Tito zgodził się na brytyjską o- 
kupację wybrzeża Adriatyku, po­

wołując się na to, że Jugosławia i tak 
zostanie wyzwolona przez Anglików. 
Lecz i w tym wypadku dowództwo ra­
dzieckie nie dopuściło do wykonania 
tego planu.

W ostatnim etapie wojny zaryso- 
wała się sprawa wyzwolenia Bel­

gradu i Serbii. Armia jugosłowiańska 
nie mogła dokonać tego własnymi si­
łami. Amerykanie i Anglicy nie ży­
czyli sobie,, by Tito zwracał się do 
Zw. Radzieckiego. Mimo że armia ra­
dziecka znajdowała się przy granicy 
jugosłowiańskiej, Tito wahał się dłu­
go i dopiero pod naciskiem konieczno- 

I ści zmuszony był zwrócić się do armii

SKLEPY DETALICZNE

Centrali Tekstylnej w Białymstoku
zaopatrują

■w tanie i w-flobrym gatunku sezonowe
WEŁNY płaszczowe, ubraniowe ir.ęskie i damskie, na mundury 

szkolne, watolinę, pledy i koce kapelusze. Ul, Kilińskiego nr 9, Słonim­
ska nr 9, Mazowiecka nr 1.

WYROBY DZIEWIARSKIE — bielizna ciepła damska 
i nięsfcą. kaftągiy bawełniane, bielizna dziecięca i niemowlęca, szale, rę­
kawiczki wełniane, pulowery, pończochy jedwabne i bawełniane, nici. 
Ul. Kilińskiego nr 12., Zamenhofa 10.

MATERIAŁY BAWEŁNIANE — baje, flanele, 
płótna bieliźniane i pościelowe.. materiały piżamowe i szlafrokowe, korty 

i drelichy na ubrania robocze, nici. Ul. Mickiewicza nr 11.
ul. Wołodyjowskiego nr 2. K 689-0 5

Tłumaczył JAN KRUSZ
— Dobrze. Między owadożernymi trafiają się bardzo interesujące 

osobniki. Na przykład kret. O nim mówi się, że jest pożyteczny, ponie­
waż tępi szkodliwe owady. Opowiadają, że jakoby jakiś Niemiec przy­
słał cesarzowi Wilhelmowi I futro z krecich skórek i jakoby cesarz 
kazał mu zrobić wymówkę, że wyniszczył tyle pożytecznych stworzeń. 
A tymczasem kret w okrucieństwie nie ustępuje twojemu zwierzątku, 
a poza tym jest bardzo szkodliwy, bo ryje łąki.

Von* Karen otworzył szkatułkę i wydostał z niej sturublowy bank­
not.

— Kret ma bardzo silnie rozwiniętą klatkę piersiową, tak zresztą 
jak i nietoperz — ciągnął zamykając szkatułkę — poza tym niezwykle 
mocne kości i mięśnie oraz wyjątkowe uzbrojenie pyszczka. Gdyby tak 
miał rozmiary słonia, byłby niezwyciężonym zwierzem. To bardzo inte­
resujące, kiedy dwa krety spotykają się pod ziemią: jak gdyby umó­
wiły się, obaj zaczynają oczyszczać rodzaj podziemnego placu: teren — 
potrzebny do walki. Po przygotowania pola, wszczynają okrutną wal­
kę i biją się do tej pory, dopóki słabszy nie padnie. Weźże sto rubli — 
powiedział von Karen, — ale z warunkiem, że nie bierzesz ich dla Ła- 
iewskiego.

— A choćby i dla Łąjewskiego — poderwał się Samojlenko. — Co 
tobie do tego?

— Dla Łąjewskiego nie mogę dać. Wiem, że lubisz rozpożyczać. 
Dał byś i bandycie Kirimowi, gdyby cię o to poprosił, lecz wybacz, ja 
ręki do tego przykładać nie będę.

— Tak, proszę o pieniądze dla Łąjewskiego! — rzekł Samojlenko, 
wstając i wymachując prawą ręką. — Tak, dla niego, I żaden czort czy

Belzebub nie ma prawa pouczać mnie, jak mam rozporządzać swoimi 
pieniędzmi. Pan je raczy dać? Nie?

— Diakon roześmiał się.
— Nie gorączkuj się, lecz rozważ — powiedział zoolog. — Wy­

świadczać przysługi p- Lajewskiemu, to taki sam sens, jak podlewać 
chwasty lub karmić szarańczę.

— A według mnie, mamy obowiązek pomagania bliźnim! — krzyk­
nął Samojlenko.

— W takim razie, pomóż temu głodnemu Turkowi, który leży pod 
płotemi To robotnik i jest znacznie pożyteczniejszy i potrzebniejszy od 
twego Łąjewskiego. Daj mu te sto rubli! Lub ofiaruj mnie na wyprawę!

— Pytam się ciebie, dajesz czy nie?
— Powiedz otwarcie, na co mu potrzebne pieniądze?
— To nie sekret. Musi w sobotę jechać do Petersburga.
— Aha! — przeciągle izekł von Karen. — Rozumiem. A cna poje- 

dzie z nim, czy nie?
— Ona na razie tu zostanie. Łajewski załatwi w Petersburgu swo­

je sprawy, przyśle jej pieniądze, a wtedy i ona wyjedzie.
— Sprytnie!... — odparł zoolog i roześmiał się nerwowo. — Spryt­

nie! Mądrze pomyślane!
Szybko podszedł do Samojlenki i patrząc mu prosto w twarz, za­

pytał:

wiedział, 
jalizmu“ 
szukania ----- -----„. -

Następnie BRANKOW stwierdza, 
że RANKOWICZ obiecał BAJKO­
WI pomoc wojskową ze strony Ju­
gosławii: TITO miał udzielić tej po 
mocy przez przerzucenie na Węgry 
kilku batalionów jugosłowiańskich w 
uniformach węgierskich i przez 
sprowadzenie przez terytorium Jugo 
sławii oddziałów b. armii Horthy‘e- 
go, znajdujących się w Austrii. 
Brankow opowiada dalej, że wydział 

konsularny poselstwa jugosł. w Buda­
peszcie zajmował się fałszowaniem 
dokumentów dla dyplomatów, którzy 
zajmowali się szpiegostwem.

Z kolei Brankow zeznaje, że Ran­
kowicz polecił mu zdobyć materiał, któ 
ty można byłoby wykorzystać dla 
skompromitowania Węgierskiej n ł-’ 
Pracujących i jugosłowiańskich 
grantów politycznych.

Pod koniec posiedzenia sądu 
kow złożył zeznanie w sprawie 
stwa Miłosza Moicza. Opowiada on, 
że Moiez był agentem UDB i pozosta­
wał w kontakcie z Rankowiczem. Po^^ 
opublikowaniu rezolucji Biura Infor- 
macyjnego Miłosz Moicz oświadczył, • 

I że zamierza zdemaskować klikę Tito. 
Zakomunikowaliśmy o tym Rankowi- 
czowi — mówi Brankow ■— i otrzy­
maliśmy odeń rozkaz zlikwidowania 
tego agenta. Mrazowicz rozkaz ten po­
twierdził i oświadczył mi, że jeżeli 
boję się 
wolwer 
zadanie 
bowiem 
święte.

i , wer Blażiczowi, który wykonał to za- 
i ■ danie »a pośrednictwem Boarowa.

Ha lawie oskarżonych \ 
zasiada rć-weź klika Tito

MOSKWA (PAP) Szpieg i zdrajc» 
narodu węgierskiego — piszą „Izwie- 
stia“ — kierownik zbrojnych przygo­
towań do obalenia rządu Węgier, 1’alf- 
fy, zeznał przed sądem, że przewrót 
zbrojny, który organizowała na Wę­
grzech banda szpiegów i morderców, 
miał stanowić część wielkiego planu, 
opracowanego w USA. I

Z zeznań Palffy‘ego wynika, ż« 
faszystowska klika Tito - Ranko­
wicz - Dżilas - Kardel, z polecenia 
swych mocodawców imperialistycz­
nych realizowała i realizuje krecią 
robotę szpiegowską przeciwko Re­
publice Węgierskiej, innym krajom 
demokracji ludowej i Zw. Radziec­
kiemu.
Na ławie oskarżonych zasiada rów­

nież klika Tito. Reprezentuje ją przed 
sądem b. jugosłow. charge d‘affaires 
Brankow. Imperializm anglo-amery- 
kański używa kliki Tito jako realiza­
tora swych planów na Bałkanach, ja­
ko wykonawcę swego spisku przeciw 
pokojowi i bezpieczeństwu międzyna­
rodowemu, przeciw wolności i niepod 
leg-łości narodów.

Wszyscy uczciwi ludzie świata, 
wszystkie narody, miłujące wolność, 
odczuwają zadowolenie, że uniesz­
kodliwiono zbrodniczą rękę wyrzut­
ków faszystowskich, najemników re 
akcji światowej i podżegaczy wo­
jennych. Szpiegów i prowokatorów 
nie minie sąd narodu, nie minie ka» 
ra. 4

radzieckiej o’ pomoc, która wyzwoliła 
Serbię i Belgrad.

Trzy te fakty świadczą o tym, do 
czego dążyli Anglo - Amerykanie, 
znajdujący się w sztabie Tito. Wy­
jaśniają one również rolę samego 
Tito.
Z tajnych materiałów, znajdujących 

l się w archiwum UDB — zeznaje Br an 
l kow — wynika, że Amerykanie i An­
glicy zwerbowali jako swych agentów: 
Dżilasa, Kardeia, lłankowicza, Belini- 
cza (obecnego min. rządu chorwackie­
go), Stambolicza (obecnego premiera 
Serbii), Mrazowicza, Marinko (obec­
nego premiera Słowenii), Wukmano- 
wicza (min. rządu jugosł.), Kidricza 
(min. przemysłu Jugosławii).

Kierownicy Jugosławii — zeznaje 
dalej Brankow — uważali, że Jugosła­
wia ma ogromne znaczenie strategicz­
ne i powinna odegrać decydującą rolę 
na Bałkanach. Plan Tito polegał na 
projekcie utworzenia wielkiej konfe­
deracji pod postacią republiki burżua- 
zyjno - demokratycznej, która objęła 
by kraje bałkańskie i środkowo-euro- 
pejskie. Konfederacja miała mieć o- 
rientację anglosaską.

Plan utworzenia Konfederacji po­
wstał już w roku 1945, lecz był sta­
rannie ukrywany Był on znany tylko f że zamierza zdemaskować klikę Tito. 
wąskiemu kręgowi ludzi — Tito, Ran- “ ' ............. ' ” '
kowiczowi Dżilasowi i Kardelowi,

Brankov zaznacza, że Tito i jego 
klika, dążąc do zmontowania Konfe­
deracji realizowała projekt imerykań- 
ski. Współpracownicy Tita UHtlowali 
przedstawić powyższy projekt jako 
„coś nowego“ w nauce marksistow­
skiej, a samego Tito, jako człowieka 
„wzbogacającego1 marksizm.

Agentura titowska na Węgrzech , 
postawiła sobie za główny cel popula ' 
ryzowanie osoby T;ta, pozyskanie 
sympatii narodu węgierskiego i stwo 
rżenie warunków, które oy sprzyjały 
zmontowaniu Konfederacji Bałkań­
skiej. Agenci jugosłowiańscy nie ogra 
niczali swej działalności do terenu 
Weg'er, lecz wyciągali swe macki rów 
nież na inne kraje demokratyczne.

W Rumunii stawiano na ministra 
sprawiedliwości Patrascanu, który go 
tów był wykonać plan Tito. Został on 
na czas wydalony z partii i izolowany 
od niej. Rankowicz skarżył się wobec 
Brankowa, że w Rumunii należy wszy 
stko rozpocząć na nowo. W tym celu 
wysłano tam Branko Zcca i następnie 
M:szę Lompara.

Wiązano również duże nadzieje z 
rozbieżnością zdań w Polskiej Partii 
Robotniczej. Liczono na to. że Go­
mułka może stać się człowiekiem 
zdolnym do wykonania zamierzeń 
Tito, lecz Gomułka przyznał, że je­
go linia jest błędna. I w tym wypad 
ku Rankowicz skarży! sie, że trzeba 
będzie rozpocząć wszystko na nowo. 

Skierował on więc do Polski w 
charakterze radcy ambasady jugo­
słowiańskiej Iwana Rukawipa oraz 
szereg innych agentów. Takie same 
próby podejmowano w Bułgarii i 
Albanii. 
Oskarżony Brankow podkreśla, że o 

wyżej podanych okolicznościach sły­
szał z ust Rankowicza, Dżilasa i Mili, 
cza.

Przewodniczący zarządza KON FRON 
TACJĘ Brankowa z Rajkieni, po któ­
rej Brankow musi przyznać, że Ran­
kowicz zupełnie niedwuznacznie po-

— Mów otwarcie: przestał ją kochać? Tak? Mów: przestał? Tak?
— Tak, wykrztusił Samojlenko i oblał się potem.

— Jakież to wstrętne! — rzekł von Karen i na obliczu jego odmalo­
wało się obrzydzenie. — Jedno z dwojga, Aleksandrze Dawidyczu, albo 
ty jesteś z nim w zmowie, albo jesteś, wybacz mi, niemądry. Czyż rze­
czywiście nie rozumiesz, że on ciebie nabiera jak smarkacza, w najbar­
dziej bezczelny sposób? Przecież to jasne, jak boży dzień, że chce od­
czepić się od niej i porzucić ją tutaj. Zostawi ci na karku i będziesz mu- 
siał wyprawić ją do Petersburga na swój rachunek. Czyż twój świet­
ny przyjaciel, swoimi zaletami, oślepił cię do tego stopnia, że nie wi­
dzisz najprostszych faktówl

(D. c, n.l

Partii
emi-

Bran­
ża bój

go wykonać, to da swój re- 
komukoiwiek bądź innemu i 
zostanie spełnione, wszystkie 

polecenia Rankowicza są 
Wówczas oddał swój re-wol-
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OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Zarząd Miejski w Skarżysku Kamiennej ogłasza przetarg pisemny nie­

ograniczony na wykonanie obudowy studni głębinowej na terenie miasta, 
montaż pom.jty i uruchomienie takowej w czasie jednego miesiąca licząe od 
dnia podpisania umowy.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na obudowę stud­
ni głębinowej na terenie miasta Skarżyska Kamiennej“ należy składać w 
Wydziale Technicznym Zarządu Miejskiego w Skarżysku przy ul. 3-go Ma 
ja 19 — pokój Nr. 8 do dnia 30-go września br. do godziny 10-ej.

Otwarcie kopert odbędzie się tegoż dnia o godzinie 10.30. Oferent obo 
wiązany jest złożyć 1 0 OD (jeden promil) oferowanej sumy w Kasie Zarzą­
du Miejskiego podkładki i bliższe dane o warunkach obudowy studni do 
otrzymania w Wydziale Technicznym Zarządu Miejskiego.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta, jak 
również unieważnienie przetargu bez podania powodów.

Zjednoczenie Energetyczne Oh^gu Lubelskiego
LUBLIN, UL. ARMU CZERWONEJ 17

ogłasza

przetarg niegraniczonp
na wykonanie budynku podstacji 30 kV w Lublinie przy ul. Długiej 6.

Podkładki do kosztorysu można otrzymać w Biurze Z. E. L. U.-u Lu­
blin, ul. Armii Czerwonej 26, pokój Nr. 2.

Oferty wraz z kosztorysem w prawidłowo zalakowanych kopertach i kwi 
tem na wpłacenie wadium w wysokości 2 proc, od oferowanej sumy należy 

składać do dnia 30 września b. r. godz. 10 rano.
Z, E. O. L. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta jak rów­

nież unieważnienia przetargu bez podania powodu. K 1070-0

Na Muranowie półtora miliona cegieł
Rekord uczestników i organizacji pracy
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wenj ^poRTowK
Antkiewicz przegrał z Komuda
podczas meczu dwóch Gwardii
Dobra forma Kolczyńskiego

SÄ!imienniczką z Gdańska w stosunku 9:7 ' ‘ "—
WICziTS p”rXdÄLPDt”ia by,S bard20 S,aba f°™" ANTKIE-

Po ogłoszeniu wyniku walki Antkie- 
wica Komuda podawano w wątpli­
wość zwycięstwo warszawianina/ Nie 
będziemy spierać się o to, czy Komu­
da wygrał, czy zremisował gdyż nie 
to jest najważniejsze.

Bardziej istotny jest tu fakt słabej 
formy naszego olimpijczyka. Antkie- 
wicz^ przespał lato. Tego nie spodzie­
waliśmy się po zawodniku, który zo­
stał okrzyczany w ub. roku najlepszym 
polskim sportowcem.

Ogólny poziom meczu, jak na po­
czątek sezonu — dobry. Najładniejszą

Nowy rekord
pływacki

Na pływalni miejskiej w Bydgosz­
czy odbył się międzyokręgowy mecz 
pływacki Poznań — Pomorze. Mecz za 
kończył się zwycięstwem reprezenta­
cji Poznania 125:71 pkt.

W ramach tych zawodów Cichoński 
(Poznan) pobił rekord polski na 100 
M stylem klas., uzyskując czas 
l:lo,4 min.

walkę stoczył Gołyński z Tyczyńskim. 
W zespole warszawskim dobrze zaprę 
zentował się Kolczyński, który jest w 
niezłej formie.

Na punkty, sędziowali: Sikorski i 
Czernik (Łódź) oraz Suszczyński (Po­
znan).

Sędzia ringowy Fedorowicz (Śląsk) 
słusznie me dopuszczał do walki 
faul, Udzielając kilku napomnień. 
Wyniki _ poszczególnych spotkań 

przedstawiają się następująco: 
zr-i ,'Yadze muszej Mikołajczewski 
(Gdansk) pokonał Patorę. Gdańszcza­
nin był bardzo agresywny i od razu 
zepchnął przeciwnika do defensywy, 
fen ostatni polował bezskutecznie na 
kontrę broniąc się przy tym trzyma­
niem. W drugim starciu Mikołajczew 
ski uzyskuje dużą przewagę, bardzo 
często trafiając. W ostatniej rundzie 
Batora atakuje, jednak ciosy jego są 
niecelne a gdańszczanin skutecznie 
kontruje.

_ Gwizdy widowni po ogłoszeniu zwy 
cięstwa Mikołajczewskieg-o . podyktowa 
ne zostały szowinizmem.

W wadze koguciej Szadkowski (War 
szawa) pokonał Pęka. Dwa pierwsze 
starcia są wyrównane. Lepszy tech-

Kolarze przegrali w CSR
Bek w szpitalu po upadku

W Pardubicach zakończyły się dwu­
dniowe zawody kolarskie z udziałem 
zawodników polskich i czechosłowac­
kich. Po drugim dniu zawodów pro­
wadzi Czechosłowacja 33:17 pkt. Do­
kończenie meczu nastąpi w środę w 
Brnie.

Unia
mecz na żużlu

Na torze żużlowym stad:onu m:ej- 
skiego w Grudziądzu odbył się mecz 
o mistrzostwo pierwszej Ligi żużlo­
wej między zespołami ,,Skry“ (War­
szawa), Motoklubu (Rawicz) i „Unii— 
Ol mpii“ (Grudziądz),

W punktacji ogólnej zwyciężyła 
„Urna — Olimpia“ 22 pkt. przed 
r,Skrą“ 21 • pkt. i „Motoklubem“ (Ra­
wicz) 10 pkt.

| Wyniki pierwszego dnia:
1.000 lotny start: 1) Stefanek (CSR) 

1:19.4, 2) Kolcgar (CSR) 1:19.5, 3) 
Beck (P) 1:20.0, 4)Borucz (P) 1:24,1.

4.000 m. drużynowo: 1) CSR (Kosta, 
Macek, Stepanek, Peric) — 5:17, 2) 
Polska (Gabrych, Borucz, Marchwiń- 
ski, Bek) 5:22.0.

25 km.: 1) Peric — 19 pkt., 2) Kole- 
gar — 17 pkt., 3) Bek — 15 pkt.

W tym wyścigu Marchwiński spo­
wodował upadek Beka, który złamał 
rękę w dwóch miejscach i został od­
wieziony do szpitala.

Drugi dzień zawodów: 10 km. 1) Ma 
cek — 25 pkt., 16:22, 2) Kolegar — 12 
pkt., 3) Gabrych — 6 pkt.

1.000 m. 1) Kosta — 13 sek., 2) 
Marchwiński, 4) Kupczak.

1.000 m. Start stały: 1) Peric 1:19 6 
3) Bcrucz 1:25,0, 4) Gabrych 1:25,2.

4.000 m. drużynowo: 1) CSR 5:29 0 
2) Polska 5:36,4.

nicznie Pek przyjmuje zbytecznie du­
żo łatwych do obrony ciosów i traci 
przewagę punktową. W ostatniej run­
dzie Szadkowskiemu wychodzi kontra, 
po której Pek jest oszołomiony. Na- 
Sotpn® rzucają go na deski do

' • Wstaje, jednak z trudem prze-
! trzymuje do końca spotkania.

najładniejsza walka 
zr-Y - wadze piórkowej Gołyński 
(Gdausk) wypunktował Tyczyńskiego. 
Walka była bardzo ładna; obaj dobrzy 
technicy walczyli czysto i szybko. Go- 
łynski bez przerwy atakował, nie po­
zwalając warszawianinowi odpocząć. 
W drugiej rundzie Tyczyński „spuchł“ 
1 2ai”kasował Pokaźną liczbę ciosów.

W III, warszawianin broni się przed 
stałymi atakami trzymaniem, za 
otrzymuje upomnienie. Gołyński nie 
wytrzymał spotkania kondycyjnie.

W wadze lekkiej KOMUDA (War 
szawa) pokonał ANTKIEWICZA, 
który znajduje się w bardzo słabej 
formie. Był On chwilami zupełnie 
bezradny, zwłaszcza w czasie ata­
ków Komudy. Gdańszczanin zatracił 
zupełnie refleks i szybkość. Sygna­
lizuje ciosy i wyprowadza je w zwoi 
nionyni tempie.

, Pierwsze starcie jest remisowe. Ant 
kiewicz atakuje, Komuda zaś kontru- 
je, jednak widać, że obawia się trochę 
i dlatego dość często trzyma. W dru­
gim- starciu Komuda przechodzi do 
ataku, na który zdobywca medalu o- 
limpijskiego nie może znaleźć sposo­bu. ------
ia^?' Vzysku-iac Przewagę punktową.

Taki sam przebieg ma trzecie star­
cie, pod koniec którego obaj zawod­
nicy mocno „spuchli“,

W wadze półśredniej surowy Jan­
kowski (Warszawa) dość dzielnie o- 
pierał się przez jedną rundę atakom 
Iwańskiego. W drugiej warszawianin

CO

bez przerwy trzyma, za co zostaje 
zdyskwalifikowany.

W wadze średniej Kolczyński (War 
szawą) wygrał z Kwiatkowskim. Gdań 
szczaniu jest w słabej formie i wal­
czył nieczysto bijać głową. Kolczyń­
ski dużo atakował, zwłaszcza w ii-ej 
1 rundzie, i trafiał silnymi cio­
sami. Niepotrzebnie tylko zbyt często 
dopuszczał do zwarć, w których gó­
rował Kwiatkowski.

W wadze półciężkiej po nieciekawej 
walce Archaiki (Warszawa) zremiso­
wał z Flisikowskim. Flisikowski zaprę 
zentował się nienajlepiej i mimo, że 
w II starciu rzucił Archackiego na de­
ski do „1“, na remis nie zasłużył.

W wadze ciężkiej Szymura (War­
szawa) wygrał z Mechlińskim przez 
tech, k.o. w II rundzie. Mechliński u- 
siłował w I starciu atakować, jednakże 
po kilku silnych ciosach w II starciu 
pozwolił liczyć się, stojąc, do „8“, po 
czym sędzia przerwał nierówną wal­
kę.

Widzów około 10 tys.
S. Piotrowski

Warszawianin trafia kilkanaście1 Wgrywając 2:0 (1:0).

Ostra gra
na meczu Gwardia —Drukarz 3:3

Zawody piłkarskie o mistrzostwo 
warszawskiej A klasy pomiędzy „Dru 
karzem“ a „Gwardią“ zakończyły się 
wynikiem 3:3 (2:1).

Prowadzenie zdobywa Drukarz z 
wolnego bitego przez Nadwodnego, 
w 10 min. schodzi z boiska kopnięty 
w kolano obrońca Narożniak i od tej 
chwili „Drukarz“ gra w dziesiątkę. 
Chwilowa przewaga „Gwardii“ daje 
wyrównanie ze strzału Cichockiego 
po czym prowadzenie uzyskuje znów 
Drukarz i (Nadwodny).

Po przerwie Gwardziści zaczęli grać 
bardzo ostro w wyniku czego zniesio­
no bramkarza „Drukarza“ Krawczy­
ka. nieprzytomnego z boiska.

Po przerwie Drukarz uzyskuje 3-cią

Junior Sokołowski
rekordzistą w dysku

W Krywałdzie odbył się doroczny 
turniej, reprezentacji trzech miast: 
Katowic, Wrocławia i Opola, zakoń­
czony po raź trzeci zwyc:ęstwem re­
prezentacji Wrocławia.

Największą niespodzianko sprawił 
dotychczas mało znany junior Ligno- 
zy (Krywald) Sokolowski, który wy­
nikiem 35,29 m w rzucie dyskiem (2 
kg) ustalił nowy rekord Polski ju­
niorów w tej konkurencji.

Ob. Ob. Wojskowych 
Funkcjonariuszy MO. 
Garnizonu Lubelskiego Wyznania 

Mojżeszowego
Zapraszamy

na nabożeństwa, oraz na biesiady 
tradycyjne, które odbędą się w 

231 241 25 hni- 5°dz- 10-ta
1 19-ta przy ul. Lubartowskiej 8. 
><M0 Żydowska Kongregacja
łw-’1 Wyznaniowa w Lublinie

Z dniem 19 września 1949 r.

została otwarta
WÖD GAZOWYCH

1 nESfTYLOWlAiNYCII

po'd firmą „Z <fl r Ó j” 
dzierżawcy B. Niemlerko, Często- 
ch-owia, Dąbrowskiego 45 tej, 12-91, 

3451 -i

bramkę przez Sionka, prowadząc 3:1, 
jednak ostra gra przeciwnika chwila­
mi brutalna nie pozwala osiągnąć zwy 
cięstwa.

W przedmeczu rezerw padł wynik 
1:1 I tu zawodnik „Drukarza“ Szym­
czyk wyszedł z meczu z rozciątym na 
szerokość 3 cm. lukiem brwiowym.

Mistrzostwa piłkarski®
Związku Radzieckiego

Spotkania rozegrane w ZSRR o 
mistrzostwo Ligi. Państwowej przy­
niosły następujące wyniki:

CDKA — Dynamo (Mińsk) 0:0, 
Spartak (Moskwa) — Lokomotiw (Mo­
skwa) 6:4, WWS — Dynamo (Lenin­
grad) 3:0, Dynamo (Moskwa) — Torpe 
do (Moskwa) 2:1.

W tabeli prowadzi Dynamo (Mo­
skwa) 46 pkt., przed CDKA 43 pkt. i 
Spartakiem 42 pkt.

Siatkarki trzecie w Europie
Mężczyźni na 5 miejscu w świecie

W ostatnim dniu mistrzostw świata 
w siatkówce mężczyzn i mistrzostw 
Europy w siatkówce kobiecej, odbyło 
się spotkanie Polska — Francja w 
siatkówce mężczyzn. Zwycięża druży- 
na polska 3:0 (17:15, 15:10, 15:6).
W pierwszym secie obie drużyny obej 

mowały prowadzenie naprzemian, nie 
mogąc go dłużej utrzymać. Francuzi 
nie mog'li rozstrzygnąć seta na swoją 
korzyść, prowadząc 14:12, na skutek 
dobrej gry drużyny polskiej, która wy 
grała tego seta 17:15.

Drugiego i trzeciego seta Polacy 
wygrywają łatwo. Dobra gra Polaków, 
którzy uczynili znaczne postępy, była 
oklaskiwana praez licznie zgromadzo­
ną publiczność.

W innych spotkaniach ostatniego 
dnia mistrzostw padły następujące wy 
niki: w siatkówce kobiet: ZSRR — 
Węgry 3:0 (15:0, 15:1, 15:0), CSR — 
Rumunia 3:0 (15:1, 15:8, 15:3).

W siatkówce mężczyzn: Węgry — 
Belgia 3:0 (15:4, 15:10, 15:3), Bułga­
ria — Rumunia 3:1 (15:9, 15:5, 5:15, 
15:12). Finałowe spotkanie ZSRR —|

---------— —

CSR zakończyło się zwycięstwem 
ZSRR 3:1 (15:7, 15:11, 16:18, 15:13)

Klasyfikacja ogólna mężczyzn: 1) 
ZSRR, 2) CSR, 3) Bułgaria, 4) Rurm 
nia, 5) Polska, 6) Francja.

Kobiety: 1) ZSRR, 2) CSR, 3) Pol. 
ska, 4) Rumunia, 5) Węgry, 6) Fran­
cja, 7) Holandia.

5 m. 13 cm. w dal
skoczyła Wasserab

W dniach 17 i 18 odbyły się lekko“ 
atletyczne mistrzostwa Warszawy kia 
sy B i C.

Z wyników na wyróżnienie zasługu" 
je przede wszystkim wynik Wasserab, 
która skoczyła w dal 5,13 m. Poza tym 
sztafeta kobieca Spójni 4x100 ustano 
wiła nowy rekord Polski juniorów u- 
zyskując czas 55,6 sek. Gawkowski z 
Polonii skoczył w dal 6,20 m. a Kują-' 
wa ze Spójni w trójskoku uzyskaj 
12,03 m.

Po zwycięstwie nad Ruchem
Polonia na drugim miejscu w lidze

Warszawska Polonia pokonała w 
Chorzowie Ruch 3:0 (0:0) i tym sa­
mym wysunęła się w tabeli rozgry­
wek na drugie miejsce. W Ruchu za­
wiódł napad, w którym brakło zde­
cydowanych strzelców.

Podczas ulewnego deszczu
Legia zwycięża Wartę 2:0 (1:0)

Mecz z Wartą nrał dla Legiii de­
cydujące znaczenie, gdyż w razie 
przegranej wojskowi tracili zupełnie 
szanse utrzymania się w I lidze. Dla 
tego też wyszli oni na boisko z silną 
wolą zwycięstwa i choć nie byli dru­
żyną lepszą zdobyli dwa punkty

Warta zawiodła przede wszystkim 
w linii napadu, który chociaż potra­
fił szybko podejść pod bramkę prze­
ciwnika gubił się w zawiłych kom- 
b nacjach i nie wykorzystał kilku 
dobrych okazji do oddania strzału. 
W bmach defensywnych panowało 
zamieszanie i całkowite niemal 
zrozumienie swych funkcji.

---------------------------------------

Dwadzieścia klubów
w krakowskiej klasie A

Nadzwyczajne walne zebranie 
KOZPN uchwaliło awiększenię ilości 
klubów w „A“ klas’e j 12 na 20. W 
ten sposób w pierwszej klas'e okrę­
gu znajdą się wszyscy mistrzowie

grup klasy ,.B“ j finaliści rozgrywek 
o wejście do klasy „A“ w liczbie 5 
oraz trzej wicemistrzowie grup, w 
tym jeden zespół ludowy ,.B:cżano-i 
wianka“.

Sygnatura Km. 87/49 r.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
. Komornik Sądu Grodzkiego w Kielcach 2 rewiru Władysław Latacz 

mający kancelarię w Kielcach, ul. Słowackiego Nr. 25, na podstawie art. 602 
K. p. c. podaje do publicznej wiadomości ,że dnia 29 września 1949 r. o godz

K1KCa.Ch’oU1:J K!^aüN1? g? od,jedzie się 2-ga licytacja ruchomości, 
należących do Spółdzielni Budowlanej Prąca Mistrzów i Rzemieślników Bu­
dowlanych z odp udz. w Kielcach, składających się z mąszyn stolarskich 
a mianowicie:- heblarki żelaznej grubościowej na łożyskach kulkowych z sil 
niklem elektrycznym Nr. 17356-5,5 kw. z pasem skórzanym, heblarki wyrów 
marki firmy „Busse“ z silnikiem elektr. Nr. 264930-12 kw. z pasem klino­
wym pny tarczowej uniwersalnej składającej się: z wiertarki i placszajby z 
silnikiem Nr. 351177-8 kw. z pasem skórzanym, piły tarczowej ną podsta­
wie drewnianej z silnikiem elektr. Nr. 4533664,1 kw. z pasem klinowym, 
szlifierki na podstawie drewnianej z silnikiem elektrycznym Nr. 12850 p s. 
i 3-ch tarczówek poprzecznych żelaznych z silnikami elektrycznymi z pa­
sami klinowymi — czynnych, w dobrym stanie, oszacowanych'na łączną su­
mę 1.217.000 złotych.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Kielce, dnia 12 września 1949 r.

W Legii atak »dobywał teren szyb 
ko jednakże ciągle jeszcze napastni 
cy wojskowych zbyt dużo grają 
wszerz boiska. Najlepiej zagrał Mor 
darski i Górski,

Gwałtowna ulewa przyczyniła się 
do obniżenia poziomu spotkania,

Bramki padiy w 15 min. ze strza­
łu Sąsiadka i w 65 min. ze strzału 
Mordarskiego, (Sędzia ljjfowy rekla­
mował spalonego). W.K.

nie-1 myróumai rekord Polski
Na odbywających sdę w Vitkowi- 

cach zawodach lekkoatletycznych pa 
dło szereg doskonałych wyników.

Bieg 100 m wygrał Stawczyk (Pol­
ska) 10,6 (rekord Polski wyrówna­
ny). Skok w dal: 1) Fikejz (CSR) 
7,14 przed Adamczykiem 7:07.

Kolejarz
Buzarnik i Chychła
w dobrej formie

We Wrzeszczu rozegrany

Stal 12:4

został 
mecz o mistrzostwo I~Ligi Bokser­
skiej między „Kolejarzem“ (Gdańsk) 
a drużyną „Stali“ z Chorzowa. Spot 
karne przyniosło zwycięstwo gospo­
darzom w stosunku 12:4.

Bardzo ładną walkę stoczyli w wa­
dze piórkowej Antkowiak z Bazarni- 
kiem. W połowie drugiej rundy sę­
dzia ringowy przerwał walkę na 
skutek rażącej przewagi Bazarnika.

W wadze średniej Chychła poko­
nał na punkty Sznajdera. Walka 
przez cały czas b. zażarta. Techni­
cznie dużo lepszy był gdańszczanin, 
który jednak po kilkumiesięcznej 
przerwie walczył słabiej niż nor­
malnie.

K 1354-1

IMJSIRÓW oraz samodzielnych ^ONTERÖW
do robót instalacyjnych centralnego 
ogrzewania i wodociągowo-kanalizacyjnych 

zatrudni natychmiast 
SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

Państwowe Przedsiębiorstwo Wyodrębnione 
Oddział Radom, Żeromskiego 61K 1356-0

Aktorzy-Radio 2:2
Wesoły mecz na odbudowę stolicy

Idę na mecz piłkarski „Aktorzy“ contra „Radilo“. Napiszę sprawozda­
nie. Będzie to zasługą mego siostrzeńca, Kiciusia, który obiecał być moim 
komentatorem. A Kiciuś zapamiętale studiuje „Przegląd Sporto\yy" i zna 
się na kopaniu piłki.

Wszyscy gracze to ulubieńcy Warszawy ze sceny, estrady, radia. Jedy­
na okazja, żaby podziwiać ich w koszulkach sportowych. Związek Zaw. 
Prac. Kultury i Sztuki urządza zawody na SFOS, a ponieważ pogoda do­
pisała, spodziewa się niezłej sumki na " '

Kiciuś zapatruje się sceptycznie na 
sportowy wynik zawodów.

— Grają same patałachy. Wszystko 
to „lipa“ nie sport — ocenia sytuację, 
gdy sędzia Kuchar wręcza piłkę akto­
rom.

Już sama liczba graczy — jak twicr 
dzi mój „spec“ — nie odpowiada prze 
pisom. Jest ich z każdej strony... 20.

Następuje prezentacja: występują 
„Aktorzy“ w białych jak śnieg koszul 
kachj po nich zieloni i czerwoni „Ra­
diowcy“. Przewodniczącym trybunału 
jest sam Tadeusz Bocheński, a sędzia 
mi — tacy spece piłkarscy, jak Stef- 
cia Górska. Ronata Kiossobudzka i Da 
nuta Szaflarska.

odbudowę stolicy.

Wszystkie lornetki skierowano ku 
ich stolikowi. Gwiazdy baletu pełnią 
funkcje sędziów liniowych. Kiedy pił 
ka wali prosto w trybunę... wymachu 
ją białymi chorągiewkami.

Bracia Sobiszewscy to Kastor i Pol- 
luks drużyny aktorskiej. Mistrz Ale­
ksander — wywołany — krzesze siar- 
czystego hołubca na powitanie. Z ko­
lei baletmistrz Marciniak składa niski 
ukłon. Tadeusz Kwieciński, popular­
ny skrzypek, ukazuje się w masce 
Albina Gumki. Dalej „Radiowcy“: sa- 
ksofonista Sliaowski, tenorzy Luczaj i 
Szopski, dyrygenci, śpiewacy chóru 
Czejanda (koszulki czerwono-granato- 
we) konferansjerzy.

— Brawo, bis — wykrzykują „Akto 
rzy“,

— Hallo, hallo! — odkrzykują „Ra­
diowcy“.

Walka zaczyna się pocałunkiem obu 
kapitanów drużyn: Pichelskiego i py 
szkowskiego. „Radio“ poprow-adzi a~ 
tak! Fijewski robi pierwszy ,^out", 
Kopaiko kopie zawzięcie. O..* teraz Pa 
włowski w akcji!

— Wszędobylski Jankowski unice­
stwił śmiały wypad Cajmera — robi 
fachową uwagę mój sąsiad, niewątpli 
wie stały czytelnik naszego działu 
sportowego.

Korner., .strzał pod kątem ostrym... 
atak... obrona... karny rzut i wreszcie
— goąl! Pierwszy goal „Aktorów!“

*

Bracia Sobiszcwscy to Kastor i 
Polluks drużyny „Aktorów“ Jeden ro 
bi piłkarskie „Grande jetće“, drugi
— w białym kitlu lekarskim — pełni 
funkcję Czerwonego Krzyża. Mistrzo­
wi Ryszardowi bardzo do twarzy w 
białym kitlu, a jeszcze bardziej w roli 
lekarza, robiącego sztuczne oddycha­
nie. Właśnie grubas Kwieciński zwalił 
się na ziemię i nie daje znaku życiu. 
Nielitościwa publiczność zanosi ule od 
śmiechu.

W Polohii wyróżnili się Borucz, 
Brzozowski, Pruski i Świcarz. Do 
przerwy Polonia miała przewagę.

Po zmianie stron przez 15 minut 
przeważa Ruch. Następnie inicjatywę 
znów przejmuje w swoje ręce Polo­
nia, dla której bramki strzelają Jaź­
ni cki 2 i Popiołek.
CRACOVIA — KOLEJARZ 2:1 (1:1)

Mecz ten stał na niezłym poziomie. 
Gra prowadzona była w szybkim tern 
pie. Drużyna Kolejarza przeważała, 
jednakże doskonale usposobiona de­
fensywa Cracovii i bardzo słaba dy­
spozycja strzałowa ataku Kolejarza 
sprawiły, że zwycięstwo odniosła dru 
żyna krakowska, dla której bramki 
zdobyli Radoń i Bobula. Bramka dla 
Kolejarza padła ze strzału Białasa.

WISŁA — LECHIA 4:0 (3:0)
Po słabe i grze Wisła pokonała Le- 

chię, w której fatalnie zagrała obro­
na, Bramki 
po dwie,

ŁKS —
W meczu 

Włókniarz £ .......... .
bierek 5:2 (3:1). Mecz’nie* był deka- 

bardzo słabo. W druzyn'e łódzkiej le-

strzelili Kohut i Cisowski

SZOMBIERKI 5:3 (3:1) 
i o mistrzostwo I ligi ŁKS 
pokonał Górnika z Szom-

wy, gdyż drużyna górników zagrała 

piej grał atak, który potrafił skutecz­
nie strzelać.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Łącz 2, Janeczek 2 i Hogendorf 1. Dla 
pokonanych Ronk i Urban (samo- 
bójcza).
POLONIA Bytom — AKS 2:1 (0:0)

Zagrożona spadkiem z ligi bytom­
ska Polonia fimszuje pełną parą. Wi 
niedzielę bytomiacy pokonali po bar­
dzo zaciętym meczu chorzowski AKS. 
W pierwszej połowie przewagę miała 
Polonia ale Janik doskonale bronił. 
VZ drugiej połowie gra wyrównała 
się. Bramki dla Polonii zdobyli Tram 
Pisz i Biskupek a dla AKS Wieczorek.

1. Wisła 24:10
2. Polonia W. 23:11
3. Cracovia 23:11
4. ZZK 22:12
5. Górnik 18:16
6. ŁKS 26:18
7. AKS 16:18
8. Warta 15:19
9. Ruch 13:21

10. Legia 12:22
U. Polonia B. 11:23
12. Leohia 11:23

44:19
38:21
33:23
49:28 
30:31 
39:42 
29:36 
25:27 
31:43 
25:38 
24:29 
25:49

Urząd Wojewódzki Białostocki 
poszukuje kandydata na stanowisko 

wojewódzkiego inspektora buchalterii 
d° P308t^°w»ch zakładów leczniczych dla zwierząt

1 SeH ? °'noioie™ w kancelarii Wydziału Weterynarii Białystok 
K 638-0 a 4' Za Wojewodę (-) Wł. BOROWIAK
............ Naczelnik Wydziału

RADIO
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m.
Fala, 395,8 m.
Wiadomości 5.15 6.00 7.00 8,00 13.0}.
5.20 Koncert dla świata pracy z Fra-

— To też „lipa“ — szepce ze zgor­
szeniem Kiciuś.

*
W czasie antraktu piłkarze przedzie 

rzgają się w artystów. Cajmer w zie­
lonej koszulce staje przed orkiestrą, 
Szopski śpiewa przed mikrofonem wło 
ską piosenkę, Kwieciński gra na 
skrzypcach i na kontrabasie. Olbrzy­
mim powodzeniem cieszy się monolog 
Jankowskiego o „cioci ,radiu i psie“. 
Z zielonej trawki zbiegają pąsowo- 
granatowe koszulki Czcjandzistów. Za 
chwilę słyszymy piosenkę o dorszu i 
o moście średnicowym...

❖
Znicz olimpijski, a raczej dymiąca 

tyka, wznieca wybuchy wesołości. Nie 
samowicie poczyna sobie bramkarz 
Łapicki, wypuszczając schwytaną pił 
kę prosto w siatkę. Chór Czejanda wy 
wraca na murawie koziołki, Dąbrow­
ski gra zbyt brutalnie i za to staje 
przed trybunałom. Śmiechu co niemia 
ra!

— Radiowcy grają bez planu .
— No cóż, wszak, to Polskie Ra­

dio!
Jedyny to mecz, na którym poblicz- 

ność nie gwiżdże, lecz oklaskuje wszy 
stkie błędy, (wr)

«aovrfta o.oj „uaieico od Moskwy —- 
Azajewa 10.35 Dla przedszkoli 10.55 Dla 
1 /o on1 4,,11,15 Informacje 1R20 Mu- 
i,Y,ka 12,2.° Dla 5VS1: Felieton, „O po<jal- 

i 12,50 Przerwalż.oo Melodie ludowe 13.20 P.C.K 13 35 
Muzyka obiadowa 14.00 Dla chorych. 
n4ko^waZYka C26Ska W-5Q Mueyka W-

Fala 1339,3 m.
Wiadomości 17.00 19.00 21.00 23.00. 

ni1?'3£iDI]a.d?’ecir.1^50 Pogadanka 16.00 
Dla młodzieży 16.20 Kompozytor Ty­
godnia: Brahms 17.15 Koncert rozryw- 
J8°viV w8'00 S- P- 18,15 Pieśni ludowe 
101? NT ęKry przemawiają do Polski
19.15 Na,muzvcZnej fali 19.45 histo-
9nnn ? Papieży“ — pogadanki2U.00 Koncert symfoniczny 21.-1Ó Muzy- 
ka taneczną 22.25 Recital fortepiano­
wi Smidowięza 22.45 Muzyka rozryw­
kowa 3310 Reportaż z Konkursu Cho­
pinowskiego 24.00 Koniec audycji.

Fala 395,8 m.
Wiadomości 16.30 t7.J,5 19.}5 22.0023.00 Wszechnica 21.}0.
16.50 Muzyka rozrywkowa 17.15 

Audycja poetycka 17.30 Polska pieśń 
iaSÄ? T-esna (18;00< Muzyka rozrywkowa 
1V,00 Koncert fortepianowa — Mendel­
ssohna 20.00 Mozaika muzyczna 20.40 
„Na ratunek — słuchowisko 21.20 Üo- 
nata D-dur Mozarta 21.40 Opowieść o 
Chopinie — Czartkowskiego 22.20 Mu­
zyka taneczna 22.45 Muzyka popularna
23.15 Koniec audycji.

Polskie Radio zastr^eaa możliwość zmian w programie.
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Komisja Kulturalno-Oświatowa OWR WPŁATY NA SĄ NIE ZADOWALAJĄCE 

przychodzi z pomocą nauczycielstwu 
w rozwiązaniu problemu mieszkaniowego

chociaż rolnicy mogą się z nich wywiązać

Po krótkim zagajeniu wczorajszego plenum OWRN, przewodniczący 
Rady udzielił głosu przedstawicielowi przybyłej na posiedzenie z Łodzi de­
legacji oddziału b. Związku Weteranów Powstań Śląskich, która przywiozła 
w darze dla naszego województwa 3 biblioteczki po 50 tomów każda, z 
przeznaczeniem dla rolniczych spółdzielni produkcyjnych w pow. piskim i 
olsztyńskim, oraz spółdzielni rybackiej w Tomaszkowie.w Tomaszkowie.

W odpowiedzi na przemówienie mgr 
Piaskowski imieniem Rady złożył de­
legacji podziękę za dar, zakupiony z 
ofiar mieszkańców Łodzi, nadmienia­
jąc, że nasz region otrzymał już daw­
niej z tego źródła sześć bibliotek, czyli 
razem 9 księgozbiorów. Uzyskane tą 
drogą książki służyć będą dziełu o- 
światy szerokich mas ludności pracu-

Okręgowy komitet
wspólzawadnictwa w samorządzie

W lokalu Zw. Zaw. Pracowników Sa 
morządowych w Olsztynie odbyło się 
pod przewodnictwem prezesa okręgu 
ob. R. Mazura organizacyjne posiedze­
nie okręgowego komitetu współzawod 
nictwa w samorządzie. Na zebraniu 
ukonstytuowało się prezydium komite­
tu w składzie: przewodniczący—R. Ma 
zur, z-ca przewodniczącego inż. No- 
wierski i sekretarz ob. Achmatow.

Powołano także trzy 3-osobowe sek 
cje, a mianowicie: organizacyjno-popu 
laryzacyjną z nacz. Horawskim jako 
przewodniczącym, techniczno-ekono­
miczną z ob. Fr. Kaczyńskim i wyni­
kową (premiowania) z ob. Bugajskim.

jącej w województwie olsztyńskim, jak 
również sprawie pokoju.

SPRAWY PORZĄDKOWE
Przechodząc z kolei do spraw po­

rządkowych, przewodniczący podał do 
wiadomości radnym zmiany w składzie 
OWRN. Na miejsce ob. ob. St. Kobziń- 
skiego, J. Rudnickiego, A. Michalskie­
go, M. Ząbka, J. Rzeszowskiego i E. 
Owsianego weszli ob. ob.: A. Dzier­
żawski, B. Miedziejewski, W. Michal­
ski, R. Owczarek, P. Wysocki i H. Żen- 
czykowski,

Po złożeniu 
wych radnych, 
sprawozdania z 
naczelnik Woj. 
wego ob. Morawski przedstawił Radzie 
i uzasadnił pozycje dodatkowego bu­
dżetu administracyjnego Olsztyńskie­
go Zw. Samorządowego na rok 1949, 
opiewającego w wydatkach zwyczaj­
nych i nadzwyczajnych na sumę 
41.053.665 zł.

WNIOSKI KOMISJI 
KULTURALNO-OŚWIATOWEJ

Następny mówca ob. Czerniakowski 
wygłosił obszerne sprawozdanie z prac 
Kom. Kulturalno - Oświatowej OWRN,

obejmujące całokształt jej działalności 
w roku bieżącym.

Odkładając omówienie poszczegól­
nych zagadnień, poruszonych w tym 
wyczerpującym referacie, do następ­
nych numerów naszego pisma, poda- 
jemy na razie treść przedstawionych 
przez Komisję Kult.-Oświatową trzech 
wniosków.

Pierwszy z nich, nawiązując do cięż­
kiej sytuacji mieszkaniowej, w jakiej 
znajduje się znaczna część osiadłych 
na naszym terenie nauczycieli, propo­
nuje powołanie osobnej komisji miesz-

kaniowej, której zadaniem będzie u- 
stalenie w każdej poszczególnej miej­
scowości liczby nauczycieli potrzebu­
jących mieszkań i wystaranie się o za­
spokojenie ich potrzeb w tej mierze.

Drugi wniosek Komisji zaleca pre­
zydium OWRN wystąpienie do władz 
centralnych o utworzenie referatów 
kultury i sztuki przy Starostwach. — 
Trzeci zaleca terenowym Radom Na­
rodowym przyjście z pomocą ekipom 
filmowym w ich pracy kulturalno- 
oświatowej na wsi.

Dalszy ciąg sprawozdania podamy 
w następnym numerze naszego pisma.

Na wspólnym posiedzeniu prezydium 
OWRN i Woj. Wydziału Samorządowe 
go, które odbyło się z udziałem woje­
wody olsztyńskiego gen. M. Moczara, 
oraz przedstawicieli Izby Skarbowej i 
pełnomocnika do spraw podatku grun 
towego, omawiana była m.in. tegorocz 
na akcja poboru podatku gruntowego 
i składek na Fundusz Oszczędnościo­
wy Rolnictwa.

Jak ■wynikało z toku obrad, dotych­
czasowe wpływy na poczet podatku 
gruntowego wynoszą 78 proc, należno­
ści i 15 proc, z tytułu FOR.

Podczas dyskusji na ten temat wska 
zywano, że obszar zasiewów w r.b. i 
uzyskane plony są znacznie wyższe, 
niż w latach ubiegłych i że ludność 
rolna w tych warunkach może bez 
większego uszczerbku dla siebie wy­
wiązać się ze swych obowiązków po­
datkowych wobec Państwa, zwłaszcza,

że wolnorynkowe ceny jęczmienia w 
r.b. podniesione zostały z 1.950 zł do 
2.500 zł za kwintal pierwszego gatun­
ku i do 2.050 zł — drugiego, co tym 
bardziej powinno ułatwić rolnikom spła 
tę należności w gotówce i naturze.

Wynikiem tej narady było stwier­
dzenie, że akcja poboru podatku grun 
towego i składek na FOR powinna być 
prowadzona nadal bez przerwy z nie­
słabnącą energią przy współudziale 
czynnika samorządowego, społecznego 
i politycznego. (1)

ślubowania przez nO', 
odczytaniu protokołu i 
działalności prezydium. 
Wydziału Samorządo-

Pracownicy spółdzielczości wiejskiej
szkolą sią w ośrodku w Mikołajkach

Spółdzielczy ośrodek szkoleniowy istnieje w Mikołajkach już od kilku 
lat Budynek, w którym od roku Centrala Rolnicza przeprowadza masowe 
szkolenie młodego narybku, położony jest na leśnym wzgórzu, opadającym 
ostrvm stokiem ku brzegowi jeziora. Budynek ten, jak na to wskazuje jego 
komfortowe urządzenie wnętrz, stanowił zapewne za czasów niemieckich 
własność jakiegoś wysokiego dygnitarza hitlerowskiego.

Rzadki jubileusz 50-lecia pracy
obchodzono w drukarni „Zagonu”

Pracownicy spółdzielni wydawniczej 
„Zagon“ w Olsztynie obchodzili jubi­
leusz 50-letniej pracy w drukarstwie 
Józefa Orańskiego. Uroczystość zgro­
madziła w świetlicy „Zagonu“ całą za 
łogę drukarni, władze spółdzielni, ko­
legium poligrafików oraz zaproszonych 
gości.

Zecer Józef Orański rozpoczął pracę 
w zawodzie drukarskim w 1899 roku, 
w Wilnie. W „Zagonie“ widzimy go od 
roku 1945 w gronie pierwszych zało­
życieli i współpracowników spółdziel­
ni.

Uroczystość zagaił prezes zarządu 
„Zagonu“, ob. Terlecki. Z kolei prze­
mawiali: przedstawiciel Zw. Zaw. Pra­
cowników Przemysłu Poligraficznego 
ob. Żek, przedstawiciel załogi drukar 
ni państwowej — ob. Harasimowski, 
przedstawiciel pracowników „Zagonu“ 
ob. Dziubiński oraz prezes Rady Nad

Dziś _ przez jego pokoje przesuwa­
ją się córki lub synowie mało i śred­
niorolnych chłopów i robotników.

SZKOLĄ SIĘ NOWI LUDZIE
Są to pracownicy gminnych spół­

dzielni lub powiatowych związków 
gminnych spółdzielni. Przybyli tu po 
to, by nauczyć się nowego dla nich fa­
chu, dokształcić się ideologicznie, po­
znać zagadnienia społeczno-polityczne 
oraz wartość socjalistycznej przebudo­
wy wsi. ,

Dni spędzone są w ośrodku praco­
wicie. Od rana do wieczora trwają 
wykłady lub ćwiczenia praktyczne.

Z ośrodka szkoleniowego w Mikołaj­
kach wychodzą ludzie świadomi roli, 
jaką ma odegrać wieś w socjalistycz­
nej gospodarce Państwa, natomiast 
gminne spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej zyskują z każdym dniem 
coraz lepszych pracowników,a tym 
samym coraz bardziej wartościowych 
fachowców.

Kursy szkoleniowe w Mikołajkach 
jednak, jak to wykazało doświadcze­
nie, trwają za krótko. Kierownictwo

„staje na głowie“, by wyczerpać w 
określonym czasie zalecony przez Wy­
dział Szkoleniowy Centrali Rolniczej 
w Warszawie materiał. W rezultacie 
wykłady trwają po 10 godzin dziennie, 
co nawet przy najlepszej kondycji fi­
zycznej wyczerpuje słuchaczy i powo­
duje ich nadmierne przemęczenie.

Wartość ośrodka szkoleniowego w 
Mikołajkach nie da się niczym podwa­
żyć. Czy jednak nie należałoby zmie­
nić samych metod szkolenia ? Czy nie 
zachodzi obawa, iż słowa wykładowcy, 
na skutek przemęczenia słuchaczy, gi­
ną w próżni?

W dobie wykuwania się socjalizmu 
w Polsce, w dobie tworzenia nowego 
człowieka, uczenia go prawdy i fachu, 
a więc tego, czego nie mógł zdobyć 
w okresie sanacji, strata każdej go­
dziny nauki opóźnia przygotowanie 
nowych kadr pracowników na od­
cinku wiejskim, (il)

II Targi Olsztyńskie
zostały zamknięte

W niedzielę nastąpiło w godzinach 
wieczornych zamknięcie Targów Ol­
sztyńskich, trwających od 3 b.m.

Przemawiając do zebranych w pa­
wilonie problemowym pracowników, 
obsługujących stoiska targowe, oraz od 
publiczności, dyrektor targów, ob. Ru 
dziński podziękował całemu persone­
lowi za wytężoną pracę, która w re­
zultacie złożyła się na dodatni wynik 
zakończonej imprezy.

Dyr. Rudziński stwierdził również, 
że Targi były najlepszym dowodem 
szybkiego i pomyślnego rozwoju życia 
gospodarczego Warmii i Mazur, (an)

Jesienny konkurs
z nagrodami 

znajdą dzieci 37-pm numerze 
tygodnika 

„Śtuierszczyk 
który ukazał się II września r. b
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Lidzbark wierzy w przyszłość
(Od własnego korespondenta)

Wystawa przeciwgruźlicza
w Oisztijnśe

Do Olsztyna przybyła wczoraj na 
Dworzec Główny ruchoma wystawa 
przeciwgruźlicza.

Wystawa ufundowana przez Min. 
Zdrowia, Komunikacji, PCK i ZUS 
składa się z plansz i wykresów, wy­
posażona jest również w aparat fil­
mowy. Fachowi prelegenci WV-
głaskali aktualne pogadanki na temat 
walki z gruźlicą.

Jednorazowo wystawę może zwie­
dzać 60 osób. Czynna jest w godzi­
nach od 9 do 15-ej. Wstęp bezpłatny.

Dzień Olsztyna

zorczej spółdzielni — poseł Gwis, któ 
ry składając jubilatowi życzenia, wrę 
czył mu w imieniu „Zagonu“ dyplom 
pamiątkowy oraz kopertę, zawierającą 
premię w wysokości jednomiesięcznych 
poborów. Serdeczne gratulacje złożyli 
również jubilatowi jego koledzy, wrę­
czając mu kosze kwiatów i upominki-.

Sobotnią uroczystość zakończyło 
przyjęcie dwóch wychowanków „Zago­
nu“, na podstawie złożonego przez 
nich egzaminu kwalifikacyjnego, do 
grona drukarzy. Obaj drukarze: _Rek i 
Adamski otrzymali od władz spółdziel 
ni upominki, (il)

--------------Mii-r T i> i ■■ -----------------------------

Trener Śmiech jest zadowolony z wyników
kursu dla przodowników bokserskich

Od 6 b.m. na Stadionie Leśnym w 
Olsztynie trwa kurs dla przodowni­
ków bokserskich, zorganizowany przez 
OZB przy finansowej pomocy GUKF

Jest to pierwszy w ogóle kurs, te­
go rodzaju w historii olsztyńskiego 
pięściarstwa i dlatego wypada żało­
wać, że na 40 miejsc przybyło zale­
dwie 18 kandydatów. Zawiodły przede 
wszystkim Ludowe Zespoły Sportowe, 
na które najbardziej liczono. Tylko 
Lidzbark, Olsztyn, Giżycko i Kętrzyn 
przysłały po jednym kandydacie na 
przodownika bokserskiego.

Uczestnicy kursu, wśród których wi 
dzimy naszych starych znajomych z 
ringu Michalskiego, Popowicza, Ru­
dzińskiego i innych, są skoszarowani i 
prowadzą iście spartański i pracowity 
żywot, niemniej doskonałe wyżywienie, 
nad którym pieczę sprawuje kwater­
mistrz obozu Gilarski, oraz serdeczna

atmosfera koleżeństwa łagodzą trud 
sparringów, gimnastyki i innych form 
zaprawy pięściarskiej pod kierunkiem 
trenera PZB Stanisława Śmiecha i 
Franciszka Grysa. Trener Śmiech, któ 
ry przybył do Olsztyna jedynie _ na 
czas trwania obozu, zdobył z miejsca 
ogólną sympatię i obecnie już OZB 
czyni starania o pozyskanie go na 
czas dłuższy.

Wszyscy są z obozu zadowoleni. Jak 
kolwiek do egzaminów końcowych 
jest jeszcze daleko (26 bm), obozowi- 
cze poczynili już duże postępy, o któ­
rych przekonamy się na pierwszym 
meczu pięściarskim o mistrzostwo na 
szego okręgu Kolejarz — Gwardia w 
dniu 25 b.m. Trener śmiech wyraża 
się z dużym uznaniem o przyszłych 
przodownikach bokserskich. Zadowolo­
ny jest również z obozu prezes OZB 
por. Meldner, w którego rękach 
czywa ogólne kierownictwo, (g)

Kiedy się wjeżdża samochodem do 
Lidzbarka, obojętne z której strony, 
rzuca się w oczy przepiękny widok 
rozrzuconych wśród wzgórz czerwo­
nych dachów i strzelających w niebo 
wież zamku i kościoła.

Z daleka Lidzbark sprawia wrażenie 
ośrodka nietkniętego pożarem, nieska­
żonego wybuchem bomby lotniczej lub 
pocisku artyleryjskiego. Prześliczne 
położenie miasta rodzi myśl, iż nie zna 
ono trosk ani zmartwień codziennego 
życia.

A tymczasem...
WCIĄŻ TO SAMO

Idę wąskimi uliczkami, otaczający­
mi wieńcem sędziwe mury zamku. — 
Oglądam pochylone ze starości domki

nad brzegami Łyny. Są do dziś nieza- 
mieszkane i wciąż świecą _ pustymi 
oczodołami okien. Szereg z nich można 
by wykorzystać w każdej chwili, po 
przeprowadzonym uprzednio remoncie 
wnętrz. Dałyby one miastu kilkanaście i 
mieszkań, brak których Lidzbark od­
czuwa bardzo dotkliwie.

Dotychczas nie pomyślano jakoś o 
tym. Ä wynik? Dewastacja i czas po­
szczerbiły je do tego stopnia, że część 
ich chyba już nigdy nie wróci do ży­
cia.

GRUZÓW JEST DUŻO
Lecz oto i ruiny. Jest ich jeszcze 

tak dużo, że chwilami zapomina się, 
iż od ostatniego pożaru minęło już 
prawie pięć lat. Powstaje pytanie, jak 
długo jeszcze będzie trwało odgruzo-

Nasi korespondenci donoszą
tu objęła w tym roku 31 gromad. W

spo-

KURS DOSZKALAJĄCY
Wczoraj rozpoczął się w Olsztynie 

2-tygodniowy kurs doszkalający dla 
pracowników biurowych inspektoratów 
szkolnych.

W kursie biorą udział delegowani 
pracownicy ze wszystkich powiato­
wych inspektoratów szkolnych, (an)

JESZCZE TROLLEYBUS
W związku z zamknięciem Targów 

Olsztyńskich miała nastąpić zmiana w 
komunikacji miejskiej na linii Dwo­
rzec Główny — Kortów.

Jak się dowiadujemy, że do Korto­
wa, do czasu ukończenia remontu au­
tobusu, będzie jeszcze kursował trol- 
leybus. (lu)

T.P.P.R.
Dziś o godz. 17-ej w lokalu zarządu 

Wojewódzkiego TPPR, odbędzie się ze 
branie organizacyjne Komitetu mie­
siąca pogłębienia przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej. (j)

Zawody kajakowo »Ogniwa«
na Jeziorze Krzywym

W niedzielę na Jez. Krzywym w Ol­
sztynie odbyły się pierwsze zawody 
kajakowe, zorganizowane przez ZKS 
Ogniwo. Oprócz kajakowców olsztyń­
skiego Ogniwa i jednej osady niesto- 
warzyszonej w zawodach wzięli udział 
zawodnicy Ogniwa - Elbląg. Natomiast 
pozostałe kluby olsztyńskie, chociaż 
dysponują sprzętem kajakowym, zig­
norowały imprezę zupełnie.

We wszystkich trzech konkurencjach 
triumfowali kajakowcy elbląscy, któ­
rzy posiadają lepszy sprzęt. Wyniki 
techniczne przedstawiają się następu­
jąco:

Dwójki spacerowe (dystans 4000 m)
1. Krupa—Tafliński (Elbląg) 13:114,4,
2. Chmieliński—Wojtkiewicz (Elbląg) 
15:54,3, 3. Lachowicz — Kisiel (Ol­
sztyn) 16:31.2. W konkurencji tej star 
towało 12 osad.

Dwójki sportowe: 1. Krosno — Li-

bera (Elbląg) 13:41,4, 2) Błażejewski 
— Żukowski (Elbląg) 15.32,2, 3. Kon­
cewicz — Bertmand (Olsztyn) 19:17,4. 
Startowały 4 osady.

Jedynki sportowe kobiet (dystans 
2000 m): 1. Czachorowska (Elbląg)
10:47,4, 2. Kamińska(Olszt.) 13:30,2, 
3. Bitmar (Olsztyn) 15:10,7. Startowa 
ło 7 zawodniczek.

Po zakończeniu zawodów odbyło 
rozdanie nagród.

»Sokół« lepszy
od

W meczu o mistrzostwo klasy

się

Ruchoma wystawa gospodarcza
opuściła Olsztyn

Ruchoma wystawa gospodarcza, któ 
ra po zakończeniu II Targów Olsztyń­
skich w dniu wczorajszym wyjechała 
do Sandomierza, wniosła do lokalnej
.ts 'ńs- "S- 5*, TS

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE

Teatr im. St. Jaracza — L. Solski 
w „Pana Jowialskim“. Godz. 19.30.

Kino ..Polonia“: „Maksym“ prod. 
radzieckiej, godz. 15.30. 18.00 i 20.30, 
doziw. od lat 10.

Kino „Mazur“: „Piotr I“ (cz. 1), 
prod. radzieckiej godz. 16, 18 i 20.

Apteka dyżurna — Pod Koperni­
kiem, Strlina 34.

imprezy gospodarczej wiele ważnych 
momentów natury ogólnej.

Liczne plansze i wykresy, wykonane 
w przejrzysty sposób, przedstawiły naj 
ważniejsze problemy gospodarcze i 
społeczne kraju, jak np. reformę rol­
ną, upaństwowienie przemysłu, zdoby­
cze socjalne klasy robotniczej itp.

Trzeba również nadmienić, iż w cza 
sie swego pobytu w Olsztynie Wysta­
wa ruchoma w znacznym stopniu przy 
czyniła się do spopularyzowania jed- 
wabnictwa, które w naszym wojewódz 
twie nie było znane.

Nie wątpimy, że okazane przez zwie 
dzających zainteresowanie tym zagad 
nieniem wyrazi się wkrótce w real­
nych formach hodowli jedwabników.

A 
okręgu olsztyńskiego WKS Sokół z 
Ostródy pokonał na Stadionie Leśnym 
Gwardię Olsztyn 2:1 (1:1).

Fatalne warunki atmosferyczne nie 
pozwoliły obu drużynom na pełne roz­
winięcie gry. Lepsi technicznie woj­
skowi na rozmokłym i śliskim boisku 
czuli się pewniej i wygrali zasłużenie. 
Sokół nie wykorzystał 2 rzutów kar­
nych.

Zawody prowadził Kraus. Widzów 
500 osób.

BISKUPIEC. — Koło Zw. Zaw. ( .. .
Prac. Państwowych w naszym mieście i ub.r. klasyfikację gruntów przeprowa- 
zaczęło wreszcie przejawiać ożywioną ) 
działalność kulturalno-oświatową. Zor j 
ganizowano wycieczki dla związków- ! 
ców, jedną nad morze, drugą do Ol­
sztyna. W niedzielę odbyła -się znów 
wycieczka do Mikołajek i Rucian. Po 
nadto referat kult.-oświatowy zorga- , 
nizował kurs języka rosyjskiego.

ELBLĄG. — Na ul. Długiej zdarzył 
się wypadek samochodowy. Przejeż­
dżający nocą samochód ciężarowy 
wpadł na wóz chłopski. Wypadek spo­
wodował szofer, jadący w stanie nie­
trzeźwym. Szofera natychmiast aresz­
towano. Wóz został rozbity, a samo­
chód poważnie uszkodzony, (m)

ELBLĄG. — Otwarta na początku 
roku szkolnego przy ul. Robotniczej 
szkoła TPD liczy już ponad 600 dzieci. 
Jest to szkoła podstawowa typu roz­
wojowego. Celem pełnego zaspokoje­
nia potrzeb lokalowych szkoły doko­
nuje się remontu górnych pięter bu­
dynku. (mx)

ORNETA. — Wkrótce uruchomione 
zostaną kredyty w wysokości 12 mil. 
zł na remont szpitala w naszym mie­
ście. Kompleks budynków poszpital­
nych zachował się w stanie prawie 
niezniszczonym. Renowacji będą jed­
nak wymagały urządzenia wewnętrz­
ne. Remont ma się rozpocząć jeszcze 
w tym roku, (mi)

LIDZBARK. — Akcja klasyfikacji 
i regulacji gruntów na terenie powia

dzono w obrębie 72 gromad. W roku 
1950 pozostaną w 
skini do regulacji 2 
mady, (mi)

LIDZBARK. — 
siewny w naszym 
20.300 ha gruntów 
wać należy przekroczenie planu o przy 
najmniej 12 proc. Dużą przy tym 
zwraca się uwagę na sianie zbóż kwa­
lifikowanych, co w znacznym stopniu 
podniesie wydajność, (mi)

WĘGORZEWO. — W mieście na­
szym daje się dotkliwie odczuwać 
brak lekarzy. Jeden lekarz powiato­
wy ma pełne ręce roboty, co jest zro 
zumiałe o tyle, że obsłużyć on musi 
zarówno miasto jak i powiat. Nie ma­
my również ani jednego dentysty, do 
którego trzeba dojeżdżać do Kętrzyna 
lub Giżycka, (zb)

powiecie lidzbar- 
miasta oraz 3 gro

Tegoroczny plan 
powiecie obejmuje 
ornych. Przewidy-

wywanie miasta? Jak długo jeszcze 
poszczególni turyści, wycieczki i wcza­
sowicze — których jest coraz więcej 
— oglądać będą nieuporządkowany 
rynek starego Lidzbarka, piętrzące się 
sterty gruzów oraz stragany targowe, 
pozostawiające po sobie dwa razy w 
tygodniu niechlujne i rozkładające się 
odpadki w samym centrum miasta.

Mimo dużej ilości gruzów nikt w 
Lidzbarku, przynajmniej dotychczas, 
nie pomyślał o zorganizowaniu ochot­
niczych ekip pracowniczych, które by 
po godzinach pracy wzięły się do od­
gruzowania miasta.

ROSZARNIA
Sześcioletni plan _ _ _

darczej przewiduje budowę w Lidzbar­
ku roszarni lnu, która ma zatrudnić 
około 400 osób. Jest to niewiele, za 
mało w stosunku do tego, co miesz­
kańcy Lidzbarka pragnęliby uczynić 
ze swego pięknego grodu.

Nie jest wykluczone, że po odbudo­
waniu linii kolejowej Czerwonka — 
Lidzbark i po ściślejszym i bezpośre­
dnim związaniu tego miasta z Olszty­
nem, powstaną nowe koncepcje w za­
kresie odbudowy przemysłowej, które 
nadadzą miastu więcej wyrazu, życia 
i ruchu. Uroczy Lidzbark wart jest te­
go. (il)

wzięły się do od-

TO MAŁO 
odbudowy gospo-

PORADZIŁA

fJ'rzijjaci(HRd.

3 osoby ranne
w wypadku na ulicach Olsztyna

Wczoraj u zbiegu ulic 1 Maja i 
Mrongowiusza zdarzył się wypadek, 
w wyniku którego zostały ciężko ran­
ne 3 osoby. Ofiary zderzenia motocy­
kla z rowerem przewiezione zostały 
natychmiast do Szpitala Mariackiego.

I dwui

III

• jZMPT
• MflKULflTgUV

• frtuczkl. SZKLANfl
• KOIĆ!

Księgarnie
SpttL Wfiiaw.”>Oświatowej »CZYTELNIK« w Warszawie

Nowy Świat 47, Daszyńskiego 14 
Marszałkowska 62, Puławska 49 
Praga, Środkowa 7, róg Stalowej.

Kupno i sprzedaż książek
xe wszyr. ikich özioflzln

Dochodzenie ustaliło, iż winę za wy­
padek ponosi jadący z nadmierną szyb 
kością motocyklista Wacław Matkie- 
wicz.

W wyniku zderzenia poza Matkiewi 
czem ciężkich obrażeń doznali jego 
pasażer Czesław Jaworski, zam. przy 
ul. Limanowskiego 21, oraz rowerzy­
sta Andrzej Trypucki, zam. przy ul. 
Warszawskiej 81.

Należy dodać, iż brawurowa jazda 
Małkiewicza była powodem niejedne­
go już wypadku, (ko)

RÓŻNE

B-88119

Z powodu likwidacji f-my Majewski, a 
przejęcia obiektu przez Motozbyt pro­
simy szanownych klientów o odbiór 
będących w naprawię części do dnia 
28.IX. 888-0

Świat Mody
I

PRACA ZAOFIAROWANA
Biuro Regionalne Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego w Olszty­
nie, ul. Konopnickiej 9, poszukuje fa­
chowców ekonomistów na stanowiska 
kierownicze oraz maszynistki (chętnie 
stenotypistki) i kreślarzy. K. 1949-0
Potrzebna pomoc domowa, Olsztyn, 
Pieniężnego 18 „Foto“. 887-0

OGŁOSZENIA DROBNE


